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A teraz nic, tylko grać!

Czyt. str. 13

Kto pamięta wspaniałą 
Krystynę Kacperczyk?

Czyt. str. 8

Czyt. str. 3
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Demokracja nie powinna iść
tak daleko, żeby w rodzi-
nie większością głosów de-

cydować, kto jest ojcem. Te mądre
słowa wypowiedział były kanclerz
Republiki Federalnej Niemiec Wil-
ly Brandt. I miał chłop szczęście,
że nie dożył naszych czasów, bo nie
uwierzyłby własnym oczom. Otóż
w Polsce zdarzyło się wprost nieby-
wałe qui pro quo, opisane ku ucie-
sze publiki przez tygodnik „Polity-
ka”. Kobitka, która już się formal-
nie przepisała i przerobiła w du-
żym stopniu na mężczyznę oraz
tak została zarejestrowana w Urzę-
dzie Stanu Cywilnego, niechcący
zaszła w ciążę na skutek gwałtu.
No i urodził się (czy też ma się uro-
dzić) owoc zapłodnienia przez
gwałcicieli, sprawiając pracownicz-
kom USC nie lada kłopot. No bo
skoro narodziny swego dziecka
przychodzi zarejestrować jakiś fa-
cet, to kto u diabła jest matką?  Tak
się zrodziła największa antynomia
w historii Polski. Biedne urzędnicz-
ki widziały gołym okiem, iż
oświadczenie istoty ludzkiej, usi-
łującej dokonać rejestracji potom-
ka, jest prawdziwe, ponieważ jest
fałszywe, a jednocześnie zachodzi
również całkiem odwrotna więź
przyczynowo-skutkowa...

D oczekaliśmy zatem przy-
padku, o jakim się staro-
żytnym filozofom nie śniło.

Cholera wie bowiem, jak przed-
stawić takiego odmieńca w wy-
dawnictwie „Who is Who” i jak
nowo narodzona dziecina ma się
w przyszłości zwracać do prawne-
go tatusia, będącego jednocześnie
biologiczną mamusią. I co wresz-
cie wpisywać w formularzach
paszportowych w rubryce „nazwi-
sko panieńskie matki”, skoro los
zrządził, że matką akurat jest oj-
ciec? W tym momencie biskupi
triumfują na całej linii, przypo-
minając, iż przestrzegali przed fry-
marczeniem naturalną płcią i fa-
naberiami zwolenników „ideologii
gender”. W mądrości swej nieskoń-
czonej doradzali wszak, by za-
miast coś kombinować z przyro-
dzeniem między nogami, żyć po
prostu dokładnie tak, jak Pan Bóg
przykazał. A mówiąc naukowo:
tak, jak nas Matka Natura stwo-
rzyła. Chociaż i ona nie jest w pro-
dukowaniu poszczególnych eg-
zemplarzy ludzkich perfekcyjna i
trafia się jej nawet biskup do tego
stopnia Wesołowski, że hołduje on
ciekawej zasadzie: żeby życie mia-
ło smaczek, ma dziewczynką być
chłopaczek. 

T akich to dziwów doczekali-
śmy w sferze biologiczno-
-obyczajowej, ale przecież

nie tylko w niej. Stojąca niezłomnie
– niczym Willy Brandt – na straży
demokracji „Gazeta Wyborcza”
wyraziła w swoim stołecznym do-
datku głębokie ubolewanie w
związku z jawnymi wypaczenia-
mi głosowania  nad projektami bu-
dżetu partycypacyjnego, którym
zadysponować mieli nie dzielnico-
wi urzędnicy, jeno lud Warszawy
sam w sobie. Chociaż liczyć miał się
wyłącznie głos ludu, okazało się
ponoć, że w wielu miejscach gło-
sem tym dyskretnie posterowali za-

rządcy spółdzielń mieszkaniowych,
iżby wygrały wyłącznie projekty
po ich myśli. To mniej więcej tak jak
w Sejmie, gdzie posłowie najpierw
obiecują wyborcom głosowanie za
kształtem ustawy pro publico bono,
by potem zagłosować po myśli re-
prezentujących jakiś partykular-
ny interes lobbystów.

D emokracja bezpośrednia w
postaci budżetu partycy-
pacyjnego to z obywatel-

skiego punktu widzenia piękna
rzecz. Tyle że w głosowaniu nad
projektami bierze udział niewiel-

ki procent społeczeństwa i w
związku z tym wygrywają nie ty-
le projekty obywateli najmądrzej-
szych, ile tych, którzy nie mając
nic lepszego do roboty, poszli od-
dać głos albo zostali do tego zręcz-
nie nakłonieni przez chytrych
urzędników. Na Ursynowie na
przykład najsensowniejszym i naj-
bardziej potrzebnym projektem
wydawała mi się koncepcja urzą-
dzenia miasteczka ruchu drogo-
wego dla dzieci i młodzieży, żeby
się smarkateria uczyła prawidło-
wego poruszania pojazdami sa-

mochodowymi od małego (czego
Jaś się nie nauczy, tego Jan nie bę-
dzie umiał...). Powygrywały jed-
nak projekty „łąk kwietnych”, wy-
biegu dla psów, jak również „Ursy-
nów bez nienawiści” oraz koncer-
ty chrześcijańskiej pop-music, któ-
re – mam nadzieję – nie będą rozu-
miane jako muzyka li tylko cer-
kiewna. Wszystko to raczej w for-
mule Ministerstwa Zdrowia,
Szczęścia i Wszystkiego Najlepsze-
go, dla każdego coś miłego. Kwa-
lifikację uzyskało sporo propozycji
sportowych, ale choć funkcjonuje

w dzielnicy około dziesięciu szkó-
łek piłkarskich, w których uczy się
kopać aż nadmiar chętnych, nikt
nie zaproponował, żeby wybudo-
wać wreszcie przynajmniej jedno
pełnowymiarowe boisko do futbo-
lu. Może by więc, poniekąd per
analogiam, namówić uczniów
szkółek tenisowych, by miast na
regularnych kortach trenowali na
stołach pingpongowych, których
się na powierzchni tych pierwszych
o wiele więcej zmieści? A i osób
szkolonych jednocześnie automa-
tycznie przybędzie...

Budżet partycypacyjny to
oczywiście tylko wisienka
na torcie. Mnie zaś najbar-

dziej interesuje jądro zagadnienia,
czyli inwestycje podstawowe.
Ostatnio, z uwagi na okresową blo-
kadę przejazdu ulicą Podgrzyb-
ków, jadąc od strony Konstancina,
muszę z konieczności docierać na
Ursynów nie przez skarpę w Po-
wsinie, tylko przez Miasteczko Wi-
lanów i uliczkę Orszady. Przy oka-
zji co dzień konstatuję, że w zasa-
dzie poza w miarę szeroką i wyas-
faltowaną aleją Rzeczypospolitej
w tym ekskluzywnym skądinąd
miejscu trzeba się wciąż telepać po
prowizorycznych płytach betono-
wych, dobrych dla Kamaza, ale nie
dla bentleya lub mercedesa. Do-
myślam się, że porządne jezdnie
pojawią się w Miasteczku jak za
dotknięciem czarodziejskiej różdż-
ki dopiero wtedy, gdy – jak to jest
planowane – do Świątyni Opatrz-
ności Bożej przybędzie z gospodar-
ską wizytą papież Franciszek. Prze-
cież nie będzie wypadało wieźć go
Kamazem, choć on człek skromny
i nie lubi luksusu.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

DD ll aa  kk aa żż dd ee gg oo  cc oo śś  mm ii łł ee gg oo ,,  nn oo  ii  cc oo  zz  tt ee gg oo ??DD ll aa  kk aa żż dd ee gg oo  cc oo śś  mm ii łł ee gg oo ,,  nn oo  ii  cc oo  zz  tt ee gg oo ??

RYS. PETRO/AUGUST
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RRAAFFAAŁŁ KKOOSS:: JJaakkiiee zzaaddaanniiaa
wwyyrraassttaajjąą pprrzzeedd nnoowwąą ppllaaccóówwkkąą,,
jjaakkąą jjeesstt CCeennttrruumm KKoommpplleekkssoo-
wweejj RReehhaabbiilliittaaccjjii??

DDOOKKTTOORR NNAAUUKK MMEEDDYYCCZZ-
NNYYCCHH MMAARREEKK KKRRAASSUUSSKKII:: Jak
wiadomo, Centrum Komplekso-
wej Rehabilitacji Sp. z o. o. w
Konstancinie uruchomiło swoją
nową filię w Warszawie, w dziel-
nicy Ursynów przy ul. Surowiec-
kiego 8. Jest to Poradnia Ortope-
dyczno-Rehabilitacyjna świad-
cząca odpłatne usługi medyczne
w formie konsultacji lekarskich,
konsultacji fizjoterapeutycznych,
a także kompleksowej rehabilita-
cji dzieci i młodzieży oraz doro-
słych w pełnym zakresie rehabi-
litacji ogólnoustrojowej w zakre-
sie narządu ruchu.

Tematem szczególnie bliskim
naszych zainteresowań są scho-
rzenia kręgosłupa. Dysponuje-
my olbrzymimi doświadczenia-
mi w zakresie diagnostyki i le-
czenia schorzeń kręgosłupa –
od leczenia zachowawczego do
leczenia operacyjnego, które
realizuje nasz zespół w Oddzia-
le Ortopedii i Chirurgii Kręgo-
słupa w Konstancinie-Jezi-
ornie.

Nasze plany działania w za-
kresie usług medycznych, daleko
odbiegają od programu po-
wszechnie funkcjonujących po-
radni komercyjnych. Naszą am-
bicją jest przede wszystkim stwo-
rzenie warunków dla szeroko
pojętej profilaktyki osób w wie-
ku senioralnym oraz dla mło-
dzieży.

CCoo PPaann rroozzuummiiee pprrzzeezz ddzziiaałłaa-
nniiaa ppoorraaddnnii nnaa rrzzeecczz sseenniioorróóww ii
mmłłooddzziieeżżyy??

Europa, jako społeczność, sta-
rzeje się, a Polska należy do kra-
jów o najszybszym wzroście licz-
by seniorów. Jak pokazują ba-
dania w roku 2010, ludność w
wieku 60+ stanowiła blisko 20%

całej naszej populacji i obserwu-
jemy stały wzrost procentowe-
go udziału tych osób w wieku
senioralnym.

W naszym krajowym syste-
mie nie ma jeszcze rozwiązań
kompleksowych w polityce do-
tyczącej seniorów. O seniorach
mówi się bardzo dużo w Europie
i dawno już zarysowano pro-
gram pomocy, profilaktyki i
opieki nad seniorami w zakresie
programowym. U nas działania
skupiają się głównie na koniecz-
ności rozwoju opieki geriatrycz-
nej i usług opiekuńczych. Ośrod-
ki opiekuńcze często mogą prze-
rażać zarówno rodzinę, znajo-
mych osoby starszej jak i same-
go seniora, zwłaszcza gdy jest
on sprawny psychicznie i ma
szereg aspiracji aktywności spo-

łecznej, rodzinnej, czy środowi-
skowej. Nasze tradycje kulturo-
we raczej prowadzą do rozwią-
zań innych, bycia w rodzinie,
bycia samodzielnym, a nie w do-
mu opieki. Musimy kłaść nacisk
na profilaktykę i odpowiednie
przygotowanie się do starości.
Podstawą działań profilaktycz-
nych jest aktywizacja ruchowa i
EDUKACJA. Chcemy tworzyć
grupy terapeutyczne seniorów,
którym zaproponujemy uczest-
nictwo w programie “Sprawny
Senior”.

Program “Sprawny Senior”
przeznaczony jest dla starszych
osób chcących utrzymać lepszą
wydolność ogólnoustrojową,
lepszą sprawność w codzien-
nym funkcjonowaniu, zmniej-
szenie dolegliwości bólowych

związanych ze zmianami zwy-
rodnieniowymi w narządzie ru-
chu. Osoby w wieku starszym
narażone są na niewydolność
oddechowo-krążeniową, często
chorują na choroby przewlekłe,
nadciśnienie tętnicze, cukrzy-
cę. Istotnym elementem popra-
wiającym parametry życiowe
tych osób, zmniejszenie ryzyka
powikłań związanych z nadci-
śnieniem, cukrzycą (powikła-
nia te to przede wszystkim udar
mózgu) jest wcześnie i właści-
wie podjęta rehabilitacja. W
programie przewidujemy też
edukację i działania na rzecz
ochrony ludzi starszych przed
upadkiem i samotnością. Pro-
gram zawiera treści edukacyjne
dla seniorów w zakresie utrzy-
mania właściwej diety, zacho-

wań ergonomicznych w co-
dziennym funkcjonowaniu.
Przygotowani jesteśmy także do
wykładów w zakresie życia in-
tymnego seniorów, prowadzo-
nych przez seksuologa.

Jednym z problemów wszyst-
kich osób po 60. roku życia mo-
że być osteoporoza. Prowadzi-
my diagnostykę osteoporozy za-
równo w zakresie badania przez
doświadczonych lekarzy, jak i
wykonania densytometrii. Ba-
dania densytometrem staramy
się wykonywać w konkurencyj-
nych cenach.

CCoo jjeesszzcczzee pprrooppoonnuujjeecciiee ppaa-
ccjjeennttoomm??

Poza densytometrią zlecamy
inne uzupełniające badania i
proponujemy kompleksową te-

rapię, zarówno lekową jak i
przede wszystkim rehabilita-
cyjną. Nasz zespół stosuje no-
woczesną sprawdzoną terapię
ruchową, zaproponowaną
przez dr Mehrsheed Sinaki z
Mayo Clinik z Minnesoty w
USA. Ćwiczenia te odbywać się
będą w zespołach terapeutycz-
nych, a przez to mam nadzieję,
że staną się osiągalne dla
wszystkich. Oczywiście i w tej
grupie chorych będziemy pro-
wadzić edukację.

W kompleksowej, rehabilitacji
stosujemy nowoczesne urządze-
nia z zakresu fizykoterapii. Nasz
najnowszy laser wysokoenerge-
tyczny to urządzenie z grupy ta-
kich, jakich w całej Polsce jest
naprawdę niewiele.

W naszej pracy oczywiście
nie zapominamy o dzieciach i
młodzieży – w tej grupie wieko-
wej gwarantujemy właściwą te-
rapię z zakresu ortopedii i reha-
bilitacji.

Zapraszamy naszych Pacjen-
tów, zapraszamy zdrowych, ale
i chcących zachować prewencję
przed komplikacjami związany-
mi ze starzeniem się, chorobami
przewlekłymi, czy też chcących
odbudować swoją wydolność
ogólnoustrojową utraconą na
skutek pracy, czy innych ograni-
czeń ruchowych.

Autor wypowiedzi dr nauk me-
dycznych Marek Krasuski, Spe-
cjalista chirurgii urazowo - orto-
pedycznej, Specjalista rehabilita-
cji medycznej, FEBPRM**

Honorowy Członek Polskiego
Towarzystwa Rehabilitacji (HC
PTReh). Były Konsultant Woje-
wódzki i Krajowy w dziedzinie Re-
habilitacji Medycznej Pas- Presi-
dent ZG PTReh

**FEBPRM posiadam certyfi-
kat European Board of Physical
and Rehabilitation Medicine

Centrum Rehabilitacyjne z Konstancina – na Ursynowie

Tu ci podleczą kręgosłup

Kierowca miał 2,5 promila
Policjanci z Ursynowa patrolowali

okolice Stryjeńskich. Około 23.00 na
ul. Kazury zauważyli opla, który je-
chał kilka metrów wężykiem. Mundu-
rowi postanowili zatrzymać kierujące-
go do kontroli. Jacek P. (28 l.) wprost
zionął alkoholem. Mężczyzna powie-
dział policjantom, że wypił 4 piwa. Ba-
danie alkomatem wykazało, że Jacek
P. ma w organizmie ponad 2,5 promi-
la. Mężczyzna trafił do komendy przy
Malczewskiego w celu potwierdzenia
tożsamości – nie miał bowiem przy so-
bie żadnych dokumentów, w tym pra-
wa jazdy.

Jak powiedział policjantom, nigdy
nie miał uprawnień do kierowania. Sa-
mochód, którym kierował, został odho-
lowany na policyjny parking. 28-latek
usłyszy zarzut kierowania pojazdem
mechanicznym w stanie nietrzeźwo-
ści. Będzie również odpowiadał za brak
uprawnień. Za ten czyn grozi do 2 lat
pozbawienia wolności.

Porysował karoserię
Do mokotowskiej komendy zgłosił

się właściciel opla astry, który powia-
domił, że ktoś porysował mu samo-
chód. Mężczyzna powiedział, że za wy-
cieraczką znalazł kartkę z informacją
o złym parkowaniu. Samochód posta-
wił na ul. Malczewskiego. Pokrzyw-
dzony wycenił swoje straty na 2 tys.
zł. Policjanci zaczęli szukać sprawcy
uszkodzenia pojazdu. Obejrzeli do-
kładnie monitoring, na którym widać
jak jakiś mężczyzna podchodzi do au-
ta i rysuje karoserię.

Dzielnicowi z mokotowskiej ko-
mendy ustalili, że w tych okolicach
często przebywa „Paluch”, czyli An-
drzej R. Mężczyzna był znany z tego,
że często przeszkadzały mu zaparko-
wane samochody. Policjanci zaczęli
szukać podejrzewanego o ten czyn,
ale ten od kilku dni nie pojawiał się w
miejscu zamieszkania. Dzielnicowi
ustalili, że może bywać w okolicy Cu-
rie/Bytnara i zorganizowali zasadz-
kę. Zaczęli obserwować okolice wska-
zanych ulic.

Przed 8 rano zauważyli mężczyznę,
przypominającego rysopisem „Palu-
cha”. Podeszli do niego i wylegitymo-
wali. To był strzał w przysłowiową „10”.
Andrzej R. został zatrzymany i prze-
wieziony do komendy przy Malczew-
skiego. Na początku twierdził, że nie
pamięta takiego zdarzenia, ale później
przyznał, że porysował samochód śru-
bokrętem, bo według niego był nie-
prawidłowo zaparkowany. Mężczyź-
nie został przedstawiony zarzut znisz-
czenia mienia, za co grozi do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Od 30 lat pił i znęcał się nad żoną
Policjanci z Wilanowa zostali we-

zwani do jednego z mieszkań bloku
przy Zwierzynieckiej. Miała tam miej-
sce awantura domowa. Zgłaszająca
powiedziała funkcjonariuszom, że
mąż bił ją po głowie, popychał i wy-
zywał od najgorszych. Groził jej rów-
nież pozbawieniem życia. Jak się oka-
zało mężczyzna chciał pieniędzy na
alkohol, bo od kilku dni jest w ciągu
alkoholowym. Policjanci próbowali
rozmawiać z 72-letnim Adamem F.,
ale mężczyzna był agresywny. Nie
chciał okazać dokumentów ani po-
dać swoich danych. Został więc za-
trzymany przez policjantów i prze-
wieziony do komisariatu. Był nie-
trzeźwy, ale nie chciał się poddać ba-
daniu na zawartość alkoholu w or-
ganizmie.

Pokrzywdzona złożyła zawiadomie-
nie o znęcaniu się. Jak powiedziała to
nie pierwszy raz, kiedy mąż jest agre-
sywny i ją bije. W ciągu niespełna roku
trzykrotnie ją pobił, a kiedy jest w cią-
gu alkoholowym robi się coraz bar-
dziej agresywny.

Policjanci ustalili, że to już czwarty
raz kiedy kobieta zgłasza takie prze-
stępstwo. Adam F. usłyszał po raz ko-
lejny zarzut znęcania się nad żoną,
za co grozi do 5 lat pozbawienia wol-
ności. Na razie pięć razy w tygodniu
będzie podpisywał listę osób dozoro-
wanych.

Uszkodził kasę fiskalną w markecie
Policjanci zostali wezwani do marke-

tu przy Hirszfelda tuż przed 21.00 Na
miejscu czekał na nich pracownik, któ-

ry powiadomił, że nieznany mu męż-
czyzna zniszczył kasę fiskalną. Poin-
formował funkcjonariuszy, że mężczy-
zna prawdopodobnie jest nietrzeźwy i
bardzo agresywny.

Policjanci zatrzymali Igora N. (30
l.) Mężczyzna trafił do komisariatu
na Ursynowie. Badanie alkomatem
wykazało prawie 2 promile alkoholu
w organizmie mężczyzny. Noc spę-
dził w izbie zatrzymań. Przedstawio-
no mu zarzut zniszczenia mienia. Za
ten czyn grozi do 5 lat pozbawienia
wolności.

Odpowiedzą za udział w bójce
Tuż przed 21.00 policyjny patrol za-

trzymał się przy ul. Racławickiej. W
podwórzu jednej z kamienic doszło
do bójki kilku osób. Policjanci wbiegli
na podwórze i zaczęli krzyczeć „Poli-
cja”. Uczestnicy bójki jeszcze przez
chwilę kopali się nawzajem i bili pię-
ściami. Na widok mundurowych gru-
pa rozpierzchła się, ale funkcjonariu-
sze zatrzymali 3 najbardziej agresyw-
nych. Wokół mężczyzn porozbijane
były butelki po alkoholu. Niektóre z
butelek były używane przez agresyw-
nych mężczyzn.

Zatrzymani mężczyźni byli bardzo
wulgarni w stosunku do policjantów.
Nie stosowali się do poleceń, poda-
wali fikcyjne dane, wyzywając przy
tym wulgarnie mundurowych. Zo-
stali najpierw ukarani mandatami
po 500 zł za wykroczenia zaśmieca-
nia okolicy. Nie chcieli jednak ich
przyjąć.

Piotr P. (31 l.), Michał K. (21 L.) i
Piotr P. (21 l.) wyzywali policjantów

i szarpali się podczas transportowa-
nia do radiowozu. Wszyscy trzej by-
li nietrzeźwi. Mieli od 1,8 do 3,36
promila. Noc spędzili w izbie zatrzy-
mań. Usłyszeli zarzuty udziału w bój-
ce. Za ten czyn grozi do 3 lat pozba-
wienia wolności.

Okradali sklep AGD/RTV od roku
Policjanci zostali wezwani do jed-

nego z centrów handlowych przy Po-
wsińskiej. Jak się okazało, pracownicy
ochrony ujęli tam mężczyznę, który
próbował wynieść ze sklepu z art.
RTV/AGD konsolę do gier, nie płacąc
za towar. Policjanci zatrzymali Krzysz-
tofa Ch. (32 l.) i przewieźli do wila-
nowskiego komisariatu.

Po analizie monitoringu sklepowego
okazało się, że Krzysztof Ch. kradzie-
ży w tym sklepie dopuścił się nie pierw-
szy raz. Policjanci ustalili, że kilkakrot-
nie był w towarzystwie innego młode-
go mężczyzny. Kryminalni ustalili, że
podejrzewany o kradzieże wspólnik to
33-letni Grzegorz R. Następnego dnia
zapukali do drzwi jego mieszkania na
Pradze Północ. Grzegorz R. nie stawiał
oporu. Został przewieziony do komisa-
riatu w Wilanowie.

Funkcjonariusze ustalili, że obaj
mężczyźni trudnili się kradzieżami do
kwietnia 2014 roku. Kradli telefony ko-
mórkowe, konsole i dyski przenośne.
Wszystko zostało uwiecznione przez
kamery wewnętrznego monitoringu.
Obaj mężczyźni odpowiedzą za kra-
dzieże. Za takie czyny grozi do 5 lat
pozbawienia wolności.

L u K

Kronika Stróżów Prawa
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Budowa kolejnych odcinków Południowej Obwodnicy
Warszawy zbliża się wielkimi krokami. Wszystko
wskazuje na to, że umowy z wykonawcami zostaną
podpisane jeszcze we wrześniu tego roku.

Po tym, jak Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad
wyłoniła zwycięzców na budowę kolejnych odcinków POW,
posypała się lawina skarg od pozostałych oferentów do Krajowej Izby
Odwoławczej. Przypomnijmy: do przetargu na wykonanie
ursynowskiego odcinka, zwanego roboczo odcinkiem A,
wystartowało 10 firm. Najniższą cenę zaproponowała włoska firma
Astaldi i to właśnie ona została wybrana przez GDDKiA jako
wykonawca obwodnicy na terenie Ursynowa. Według pozostałych,
przegranych firm, Astaldi nie wybuduje ursynowskiego odcinka za
cenę jaką zaproponowano w przetargu. Zarzucano również
utajnienie dokumentacji przetargowej. Sprawa trafiła do Krajowej
Izby Odwoławczej, która odrzuciła wszystkie skargi. Przegrane
firmy mogą jeszcze skierować sprawy do sądu, ale to nie zmieni
faktu, że GDDKiA może już podpisywać umowy z wykonawcami.
To prawdopodobnie nastąpi we wrześniu. Wykonawcy będą musieli
się sprężać. Do końca roku powinni oni przedłożyć projekty
wykonawcze oraz wystąpić o pozwolenia na budowę. Same prace
według wstępnych założeń mają się rozpocząć w 2016 roku. Ich
zakończenie przewiduje się na 2019 rok. 

Co konkretnie powstanie? Przez Ursynów trasa będzie
przebiegała w tunelu. Jej wlot ma się znajdować między ulicami
Indiry Gandhi i Pileckiego, a wylot na skarpie za Nowoursynowską.
Sam tunel będzie budowany metodą odkrywkową – czyli
wykonawca najpierw tunel wykopie, a następnie zostanie on
zasypany. Prace prawdopodobnie wystartują od al. KEN i będą
postępowały w dwóch kierunkach. Wybudowane zostaną dwie
jezdnie po 3 pasy ruchu. Podczas prac Ursynów zostanie niestety
podzielony na dwie części, co utrudni komunikację w dzielnicy.
Obecnie czekamy na podpisanie umów między GDDKiA a
wykonawcami.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Mieszkańcy bloku Herbsta 1 mają już
dość. Od 2008 walczą z hałasem, któ-
ry generują wentylatory zamontowa-
ne na galerii handlowej przy al. KEN
85. Niektórzy są tak zdesperowani, że
myślą o sprzedaży lub zamianie
mieszkania.

Początek historii jest banalny. Przy al. KEN
85 powstał budynek mieszkalny wraz z gale-
rią handlową. Na tyłach budynku i jednocze-
śnie na wprost okien mieszkańców bloku przy
Herbsta 1 zamontowano 10 wentylatorów.
Te swoją pracą zakłócają spokój mieszkań-
ców. Ludzie prosili o rozwiązanie problemu
„wszystkich świętych”. Niestety przez siedem
lat sprawy nie rozwiązano, a mieszkańcom
kończą się pomysły na to, jak pozbyć się upo-
rczywego hałasu.

– Tę sprawę prowadzimy od lat i naprawdę
nie wiemy już, do kogo mamy się zwrócić.
Cały czas zastanawiamy się z sąsiadami, jak to
możliwe, że ktoś zezwolił na montaż wenty-
latorów w tym właśnie miejscu. Czasem nie są
włączane wszystkie jednocześnie, ale proszę
mi wierzyć, że hałas i tak jest nie do zniesienia.
Słychać go nawet przy zamkniętych oknach.
Aby uniknąć dyskomfortu, postawiłam już ra-
dio na parapecie przy oknie balkonowym. Z
tym, że to też nie jest wyjście z sytuacji. Ludzie
– wracając do domu – chcą mieć ciszę i spokój.
Przez wentylatory, niestety, nie da się odpo-
cząć. One pracują przez cały tydzień, nawet w

dni wolne. Zaczęłam się już zastanawiać nad
sprzedażą lub zamianą mieszkania, ale kto
skusi się na lokal, w którym wiecznie słychać
pracę wentylatorów? Nikt! - skarży się Pani
Helena, mieszkanka bloku przy Herbsta.

Z relacji mieszkańców wynika, że wenty-
latory pracują od godziny 7:00 do 22:00.
Wcześniej nie były wyłączane nawet na noc,
ale po interwencji Straży Miejskiej nocą za-
pada błoga cisza. Nie zmienia to jednak fak-
tu, że mieszkańcy są zmęczeni ciągłym hała-
sem. Niejednokrotnie prosili właściciela urzą-
dzeń o ich wyciszenie. Ten zaś pozostaje głu-
chy na prośby. 

Mieszkańcy postanowili zgłosić się o po-
moc do radnego Pawła Lenarczyka, który obie-
cał wstawić się za mieszkańcami bloku przy
Herbsta 1. 

– W tej sprawie wystosowałem interpelację
do burmistrza dzielnicy, Roberta Kempy. Ra-
zem z mieszkańcami czekamy na stanowisko
zarządu – mówi radny dzielnicy Ursynów, Pa-
weł Lenarczyk.

Do interpelacji radny dołączył cały plik do-
kumentów, w tym opinię Wojewódzkiego In-
spektoratu Środowiska, w której wykazano
przekroczenie norm dopuszczalnego hałasu.
Jaka będzie decyzja i czy urząd dzielnicy po-
dejmie jakieś kroki, aby mieszkańcom dopo-
móc? Sprawa jest rozwojowa, więc będziemy
na bieżąco śledzić jej przebieg.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Na początku wakacji zamknięto przejazd ulicą
Rzekotki. Powód – budowa kanalizacji sanitarnej i
przewodu wodociągowego. Ulica oficjalnie jest
wyłączona z ruchu do 2 sierpnia.

Ulica Rzekotki to jedyny skrót z Ursynowa do Wilanowa. Dziennie
korzysta z niego mnóstwo kierowców. Ulica oficjalnie jest zamknięta
bo od ponad dwóch tygodni trwają tu prace budowlane. Kanalizacja
i wodociąg zostały już wkopane i zasypane ziemią. Droga
teoretycznie jest, ale korzystać z niej nie wolno bo to nadal plac
budowy. Zakaz ruchu kierowców jednak nie odstrasza. Nadal
korzystają ze skrótu mimo, że brak na nim asfaltu. Na nic zdają się
kontrole policji i straży miejskiej. Każdy ma nadzieję, że uda mu się
przemknąć niezauważonym. W ubiegłym tygodniu ustawiono na
wjeździe od strony Ursynowa biało – czerwone płotki, ale kierowcy
odsuwali je i przejeżdżali jak gdyby nigdy nic. Ekipa budowlana w
rozmowie z nami twierdzi, że wykonała już większość prac.
Inwestycja zakończy się, gdy zostanie ułożony asfalt, a roboty będą
odebrane. Nic nie wskazuje na to, aby prace się opóźniły. 

Południowa Obwodnica Warszawy – protesty odrzucone

Już niedługo budowa tunelu przez Ursynów

Nielegalnie 
przez Rzekotki

Mieszkańcy błagają o pomoc, tak nie da się żyć!

Wentylatory ryczą nieznośnie cały dzień



5



6

Od Rezerwatu Skarpa Ursynowska do zrównoważonego rozwoju miast

Jak Warszawa niszczy swoje płuca

Rozwój zrównoważony, ukie-
runkowany na zapewnienie
optymalnych warunków zdro-
wia i życia ludziom, przyrodzie i
kulturze, staje się dominantą
działań lokalnych, państwo-
wych, kontynentalnych i global-
nych. Jest on determinowany
pogarszającym się coraz bar-
dziej – zwłaszcza na skutek za-
chłannej pogoni jednostek ludz-
kich i grup interesów za bez-
względną maksymalizacją ko-
rzyści finansowych i prestiżo-
wych – stanem środowiska na-
turalnego i społecznego. 

Niniejsza publikacja podejmuje więc
próbę zobrazowania i korzystnego prze-
zwyciężenia tego stanu rzeczy na przy-
kładzie ochrony warunków zdrowia i
życia w oparciu o walory przyrodnicze
i kulturowe Skarpy Ursynowskiej oraz
Warszawy i jej otoczenia, w kontekście
wymogów ekorozwojowego urządza-
nia miast polskich. Urządzanie miast
powinno zaś wywierać wpływ na pożą-
dany rozwój Kraju.

Rezerwat Przyrody Skarpa Ursynow-
ska jest usytuowany między ul. Arbuzo-
wą a Wolicą, na rubieży stołecznych dziel-
nic Ursynów i Wilanów. Jego powierzch-
nia wynosi 22,65 ha. Jest fragmentem
przebiegającej przez Warszawę Skarpy
Wiślanej i Podskarpia, obejmującego łą-
ki, torfowiska. Został utworzony 14 VI
1996 r. zarządzeniem ministra ochrony
środowiska, zasobów naturalnych i le-
śnictwa, celem ochrony przed zabudową
i zachowania występujących tu grądów,
łęgów, olsów, z właściwą im florą i fauną.
Powołano go w wyniku usilnych starań
ówczesnego wojewódzkiego konserwa-
tora przyrody inż. Czesława Łaszka oraz
wspierających go pracowników nauko-
wych i społeczników. Należeli do nich m.
in. jego zastępczyni mgr Bożenna Sen-
dzielska, prof. Zygmunt Skibniewski,
prof. Halina Skibniewska, prof. Longin
Majdecki (SGGW). 

Chronić przed wyprzedażą
Powołanie tego rezerwatu było po-

myślane jako zaczyn działań na rzecz
zrównoważonego rozwoju aglomera-
cji stołecznej (mającej stać się w tym
zakresie wzorcem dla innych miast pol-
skich), w którym wybitna rola przypad-
nie ochronie i kultywowaniu wartości
przyrodniczych i kulturowych, będą-
cych desygnatami miasta. Za jego pod-
stawę posłużyła naukowo-postula-
tywna dyspozycja prof. Zygmunta Skib-
niewskiego: “Dziś trzeba chronić Skar-
pę przed wyprzedażą...Tak, jak przed
pięćdziesięciu laty, Skarpa nie jest kole-
jowym nasypem, Skarpa jest dla War-
szawy tym, czym Siedem Wzgórz dla
Rzymu”.

Skarpa Warszawska – jako unikato-
wy na skalę światową fenomen przy-
rodniczo-kulturowy – stała się e dużej

mierze za sprawą prof. Skibniewskiego
przedmiotem szczególnej troski w la-
tach prezydentury Stefana Starzyńskie-
go (1934-1939), jak i w okresie powo-
jennym. Znalazło to wyraz w materia-
łach z sesji naukowej, zorganizowanej
w 1993 r. przez Towarzystwo Opieki
nad Zabytkami, Instytut Sztuki PAN,
Towarzystwo Przyjaciół Warszawy, To-
warzystwo Miłośników Historii i Wy-
dział Kultury Zarządu m. st. Warsza-
wa. Udział w tej sesji wzięli kompetent-
ni naukowcy, urbaniści, socjologowie,
pracownicy samorządu stołecznego,
przedstawiciele organizacji społecz-
nych. Sformułowało – w wyniku docie-
kliwych analiz – wiele cennych wnio-
sków pod adresem administracji samo-
rządowej i państwowej. wnioski te w
większości uległy zapomnieniu.

Niestety, zmiany ustroju Warszawy
sprawiły, że w kolejnych obsadach kadro-
wych jej struktury organizacyjnej i w ich
otoczeniu zabrakło tak kompetentnych
osób, jak Czesław Łaszek czy ówczesny
przewodniczący Rady Gminy (potem
Dzielnicy) Ursynów Jerzy Machaj. Na
wieczną wartę, z wielką szkodą dla roz-
woju Warszawy, odeszli także profesoro-
wie Zygmunt Skibniewski, Halina Skib-
niewska, Stefan Kozłowski, Longin Maj-
decki, inż. Bolesław Król. Od tego czasu
obserwuje się postępujące zahamowania
i destrukcję trendów na rzecz rozwoju
zrównoważonego Warszawy i jej oto-
czenia. Oto niektóre przykłady: 

– dewastacja, na skutek dopuszczanej
przez projektantów i decydentów za-
chłannej komercyjnej zabudowy dewe-
loperskiej, cennych wartości przyrod-
niczych, formujących stołeczny ekosys-
tem (jak Jeziorka Imielińskie, Czernia-
kowskie, cieki wodne – Potok Bielański,
Potok Służewski, lewobrzeżne dopły-
wy Jeziorki, kompleksy zieleni naskar-
powej i podskarpowej, zagrożenia par-
ków miejskich i zieleni ulicznej);

– manhattanizacja ścisłego centrum
miasta w otoczeniu Pałacu Kultury i
Nauki – na skutek wznoszenia rażąco
kolidujących z wymogami rozwoju
zrównoważonego wieżowców (budowa
jednego z nich przy ul. Złotej ciągnie
się od 2007 r. – to tzw. Żagiel firmy Or-
co Property Group) – uniemożliwia
oczyszczanie i regenerację powietrza
w najbardziej zatrutej części Stolicy);

– budowa, kosztem niezbędnych ca-
łej Stolicy ekosystemów lokalnych, w
znacznej mierze zamkniętych dla ludzi
z zewnątrz, osiedli mieszkaniowych dla
różnych grup uchodzących za elitarne
(osiedla te przypominają niesławne
“settlementy” wznoszone w czasie roz-
kwitu kolonializmu na obrzeżach nie-
których metropolii azjatyckich);

– dopuszczenie do przecięcia miasta
przez dwie (nazywane mylnie “obwod-
nicami” – północną i południową) nit-
ki międzynarodowej autostrady tran-
zytowej Berlin-Moskwa (Trasa A2), co

stanowi curiosum na skalę globalną (te-
go rodzaju szlaki transportowe zagraża-
ją wielkiemu miastu już w czasie po-
koju, a jeszcze bardziej na wypadek
konfliktu zbrojnego, kiedy to – zwłasz-
cza, jak w tym przypadku,połączone z
centralnym lotniskiem Kraju – stają się
obiektami zmasowanych ataków prze-
ciwnika w pierwszej kolejności). Two-
rząc taki niebezpieczny węzeł tranzyto-
wy w zurbanizowanej strukturze Stoli-
cy Kraju, jednocześnie ignoruje się po-
trzeby i możliwości jego - korzystnej
dla Warszawy, Mazowsza i Kraju - loka-
lizacji w strefie pozamiejskiej.

Berlin - Moskwa szkodzi
Przed taką, wewnątrzmiejską lokali-

zacją Trasy A2, skojarzonej z Lotniskiem
na Okęciu, przestrzegano wielekroć.
Znalazło to wyraz w materiałach konfe-
rencji naukowych, zorganizowanych w
latach dziewięćdziesiątych XX wieku
SGGW, Akademii Obrony Narodowej,
Polskiej Akademii Nauk. Szkodliwość
takiej lokalizacji tras autostrady Berlin-
-Moskwa podniosła także zgłaszająca
swoją gotowość kandydowania do Par-
lamentu Europejskiego Elżbieta Wi-
śniewska (PASSA 13/2014).

A jeżeli chodzi o Skarpę Ursynow-
ską, to o jej statusie oznajmiają tylko,
chwiejące się na wietrze, ulokowane
niegdyś w dwu miejscach, tabliczki z
napisem “Rezerwat Przyrody”. I tyle
urzędowej troski. Uporządkowaniem
rezerwatu zajęli się więc – i chwała im
za to – internauci i społecznicy spośród
okolicznych mieszkańców skrzyknięci
pod hasłem “Tu jest brudno”. Jesienią
2013 r. usunęli z tego terenu 2 tony od-
padów (zużyte opony, kable, butelki,
pozostałości karoserii samochodowej i
wiele innych śmieci). Patronat nad ak-
cją oczyszczania sprawował Jan Nie-
zbędny. Tak więc, widząc ciągłą bez-

czynność czynników (nie)odpowie-
dzialnych za troskę o ten rezerwat,
wzięli w swoje ręce częściową opiekę
nad nim zaniepokojeni społecznicy.

W marcu 2014 r. pojawiła się w inter-
necie pierwsza wersja projektu “Krajowej
Polityki Miejskiej” Ministerstwa Infra-
struktury i Rozwoju, stanowiąca – jak
zaznaczono – materiał do dyskusji. Po
konsultacjach z samorządami i organiza-
cjami działającymi w miastach projekt
ten ma stać się jesienią tego roku doku-
mentem rządowym (por. “Gazeta Wy-
borcza”, 1 IV 2014 r.). W tym liczącym
ponad 130 stronic opracowaniu po-
mieszczono punkt pt. “Ochrona środowi-
ska i adaptacja do zmian klimatu” (s.104-
111). Zawiera on szereg sformułowań
trafnych i właściwych treściom rozwoju
zrównoważonego. Ale przecież ta – pre-
ferowana ze względu na konieczność
przestawienia miast na tory takiego roz-
woju – potrzeba nie jest warunkowana
tylko samoczynnymi zmianami klima-
tu, lecz i coraz bardziej dostrzegalną
działalnością ludzi. Owszem, zmiany i
postępujące ocieplenie klimatu to czyn-
nik istotny, ale nie jedyny. W tymże punk-
cie urzędowego projektu, wśród środ-
ków zaradczych, znalazł się także zapis:
“Nieodzowna jest również działalność
edukacyjna i poszerzanie wiedzy i świa-
domości mieszkańców o tym, jak dbać o
środowisko i przeciwdziałać zmianom
klimatu. Intensywne działania eduka-
cyjne są ważną podstawą późniejszych
decyzji indywidualnych. Zatem szero-
kie dotarcie do dzieci i młodzieży przez
sprawnych edukatorów i nauczycieli jest
potrzebą długofalową. Wśród przydat-
nych działań w zakresie edukacji młode-
go pokolenia, ale także wśród dorosłych
na temat środowiska i zmian klimatycz-
nych należy wskazać:

– upowszechnienie wiedzy o środo-
wisku oraz celach i zasadach zrówno-
ważonego rozwoju;

– rozszerzenie oferty merytorycznej
dla nauczycieli oraz opracowanie mate-
riałów informacyjnych z zakresu ochro-
ny środowiska, edukacji ekologicznej;

– promocję i upowszechnienie do-
brych praktyk w edukacji oraz zacho-
wań, działań i innowacji przyjaznych
środowisku”.

Potrzebni fachowcy
Zaznaczono także, iż zagadnienie

edukacji wiąże się z szeroko pojętą par-
tycypacją społeczeństwa w działaniach
na rzecz dobra wspólnego.

Pocieszające jest to, że tego rodzaju
opracowanie w ogóle się pojawiło. A
jeszcze bardziej, że zdecydowano pod-
dać je konsultacjom samorządowym i
społecznym. Bo mogący powstać w ich
wyniku dokument (ustawa?, rozporzą-
dzenie?) może odegrać rolę wiodącą
w kreowaniu działań na rzecz zrówno-
ważonego rozwoju miast polskim i wy-
wrzeć korzystny wpływ na rozwój całe-
go Kraju. Tylko skuteczne przezwycię-
żenie stanu obecnego rozwoju niezrów-
noważonego i zapewnienie procesów
pożądanych wymaga:

– powołania zespołu kompetentnych
fachowo i społecznie pracowników na-
uki i praktyków wielu niezbędnych spe-

cjalności dla jasnego i zrozumiałego
sformułowania celów, zasad i sposo-
bów przygotowania i wdrażania strate-
gii zrównoważonego rozwoju miast, ja-
ko istotnej części składowej zrównowa-
żonego rozwoju Kraju;

– przygotowania i wdrożenia strate-
gii zrównoważonego rozwoju aglome-
racji stołecznej, jako wzorca dla innych
miast wraz z ich otoczeniem,

– uwzględnienia w strategii rozwo-
ju zrównoważonego aglomeracji sto-
łecznej skoordynowanych działań na
rzecz ochrony i pożądanego zagospoda-
rowania całej Skarpy Warszawskiej, po-
czynając od właściwego urządzenia jej
części składowej w postaci Rezerwatu
Przyrody Skarpa Ursynowska;

– opracowania i skutecznej realizacji
systemu edukacji ekorozwojowej obej-
mującego wszystkie rodzaje i szczeble
szkolnictwa (w tym nauczycieli, uczniów,
studentów i środowisk lokalnych);

– stworzenia systemu skutecznej edu-
kacji ekorozwojowej pracowników
struktur samorządowych i państwo-
wych (o czym w cytowanym tu projek-
cie w ogóle nie wspomniano), poczyna-
jąc od gminy i powiatu.

Nieprzygotowani...
Zadziwiające jest to, że liczne i wciąż

powiększające się obsady kadrowe tych
struktur (w odróżnieniu od innych dzie-
dzin gospodarki i usług) nie są wciąż
przygotowywane fachowo i społecznie
do pełnienia powierzanych im funkcji. Z
zasady nie wykazują one stosownego
przygotowania w zakresie niezbędne-
go prawa, podejścia do interesantów,
zrozumienia i dostrzegania potrzeb i
możliwości rozwoju zrównoważonego,
nie mówiąc już o przewodzeniu środo-
wiskom lokalnym w rozwiązywaniu wy-
nikających stąd problemów. A przecież
tylko działająca z tych pozycji świadoma
i rozumiejąca swoją rolę kadra może
kreować optymalne warunki na rzecz
zdrowia i życia ludzi, przyrody i kultu-
ry. Zasadnym wydaje się więc utworze-
nie – przy użyciu środków krajowych i
unijnych – Instytutu Zrównoważonego
Rozwoju na szczeblu centralnym i jego
ekspozytur regionalnych (Akademie
Rozwoju Zrównoważonego?).

Pomocnymi dla opracowania wymie-
nionych tu tematów (strategii) mogą oka-
zać się wymienione poniżej publikacje:

- S. Kozłowski, “W drodze do ekoro-
zwoju”, PWN 1997, “Ekorozwój w gmi-
nie”, Białystok 1993;

- H. Zimny, “Ekologia miasta”, War-
szawa 2005;

- “Ochrona przyrody i środowiska w
Polsce”, praca zbiorowa, Warszawa
2000;

-”Trasa A2 a ekosystem Warszawy
południowej. Konferencja naukowa 21
czerwca 1995”, Warszawa

- “Konflikty wokół przebiegu autostrad
w Polsce”, Biuletyn PAN,  Zeszyt 179;

- “Skarpa Warszawska”, Biblioteka
Towarzystwa Opieki nad Zabytkami,
Warszawa 1993;

- S. Abramczyk, “Ekosocjologiczna
teoria rozwoju”, w: “Refleksje u progu
XXI wieku”, Wydawnictwo SGGW
2003. d r  S t a n i s ł a w  A b r a m c z y k
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Od roku skazani z Aresztu
Śledczego przy ul. Rako-
wieckiej 37 wykonują pra-
cę na rzecz mieszkańców
Mokotowa. Sprzątają, re-
montują, malują i przepro-
wadzają drobne naprawy. 

– Skazani są bardzo rzetelny-
mi i wydajnymi pracownikami.
Jesteśmy bardzo zadowoleni z
ich pracy – mówi zastępca bur-
mistrza Mokotowa Zdzisław Ma-
rek Szczekota, który był głów-
nym inicjatorem zatrudnienia
skazanych do prac na terenie
Mokotowa.

W 2014 roku władze Mokoto-
wa zawarły stosowne porozu-
mienie w tej sprawie dyrekcją
Aresztu Śledczego przy ul. Rako-
wieckiej. Więźniowie zostali
przez Urząd ubezpieczeni.
Otrzymali również odzież robo-
czą i narzędzia. Przeszli też szko-
lenie z zakresu bezpieczeństwa
i higieny pracy. W pilotażowym
programie wzięło udział sześć

osób, ale obecnie na rzecz Moko-
towa pracuje już kilkunastu ska-
zanych.

Osadzeni wykonują drobne
prace budowlane m.in. niedaw-
no usuwali skutki zalania sal w
Mokotowskim Centrum Integra-
cji Mieszkańców przy ul. Woro-
nicza oraz remontowali stołów-
kę w Domu Dziennej Opieki Mo-
kotowskiego Ośrodka Pomocy
Społecznej przy ul. Bachmackiej.
Przeprowadzili także moderni-
zację ponad stu pomieszczeń w
budynkach Urzędu Dzielnicy
Mokotów przy ul. Rakowieckiej
25/27 oraz Wiktorskiej 91 A.
Skazani wykonują swoją pracę
bezpłatnie w ramach resocjali-
zacji.

– Kodeks Karny Wykonawczy
zezwala na nieodpłatne zatrud-
nienie skazanych na rzecz samo-
rządów i organów administracji
państwowej. Osadzeni muszą
jednak każdorazowo wyrazić
zgodę na takie zatrudnienie –

mówi płk Bogdan Kornatowski,
dyrektor Aresztu Śledczego przy
ul. Rakowieckiej.

– Zatrudnianie skazanych
przez samorządy, to korzyść dla
wszystkich stron: dzielnica jest
posprzątana, areszt prowadzi re-
socjalizację, a osoby osadzone
zdobywają doświadczenie, któ-
re bardzo przydaje im się po wyj-
ściu na wolność – mówi zastęp-
ca burmistrza Mokotowa Zdzi-
sław Marek Szczekota. – Na
pewno będziemy chcieli rozwijać
współpracę z aresztem. Zasta-
nawiamy się także nad zatrud-
nieniem jednego osadzonego,
który po odbyciu kary, mógłby u
nas podjąć stałą pracę. Pokazał
się z dobrej strony, ma duże
umiejętności budowlane i jest
sumiennym pracownikiem. My-
ślę, że dzięki temu mógłby ła-
twiej wrócić do społeczeństwa i
rozpocząć nowy, lepszy etap
swojego życia.

M M

Sprawy sąsiedztwa, ulicy,
czy osiedla są dla miesz-
kańców Ursynowa waż-
niejsze od tych „wielkich”
spraw ogólnokrajowych.
Dowiedli tego chociażby
mieszkańcy Końskiego Ja-
ru, którzy poprzez swój
upór doprowadzili do
obrony Kopy Cwila przed
zabudową. 

Działki znajdujące się na tym
terenie przekazane zostały przez
miasto Kurii Metropolitalnej
Warszawskiej, która postanowi-
ła wybudować na swoich dział-
kach kompleks sakralny. Deter-
minacja mieszkańców w obro-
nie terenu przed zabudowa i za-

chowaniu tego miejsca w stanie
zielonym – zwyciężyła. Przy opi-
niowaniu planu zagospodaro-
wania Ursynowa Północno-Za-
chodniego udział mieszkańców
Końskiego Jaru był na tyle zna-
czący, że wszystkie uwagi doty-
czące zachowania funkcji tere-
nów zielonych dla tego obszaru
zostały uwzględnione i zapisa-
ne w obowiązującym planie.

Przypominam o tym w kon-
tekście sprawy, która od dłuż-
szego czasu zajmuje mieszkań-
ców z ulicy Polaka. Mieszkańcy
protestują przeciwko przeniesie-
niu bazarku „Na Dołku” z ul. Pła-
skowickiej (u zbiegu z Braci Wa-
gów) – na teren zielony przed
budynkami ul. Polaka. Trudno
się temu dziwić, każdy przed
swoim domem woli mieć zieleń
i spokój niż hałas, tłumy ludzi
pod swoimi oknami, nie mówią
już o innych uciążliwościach wy-
nikających z funkcjonowania
bazaru. Dla mieszkańców Pola-
ka sprawa nabiera szczególne-
go znaczenia, gdyż już w 2016
roku zostanie rozpoczęta budo-

wa Południowej Obwodnicy
Warszawy, co w sposób oczywi-
sty przez najbliższych kilka lat
będzie wpływać na jakość życia
wszystkich okolicznych miesz-
kańców tej części Ursynowa.  Jak
w każdym sporze, trwa próba
sił, kto zwycięży. W tym przy-
padku mieszkańcy są w nieco
gorszej sytuacji. Stronę bazaru
reprezentuje prezes Stowarzy-

szenia Kupców i Inwestorów,
który jednoczenie jest radnym z
Platformy Obywatelskiej, a ta
partia obecnie rządzi Ursyno-
wem . Rozmowy toczą się od kil-
ku miesięcy pomiędzy stronami
i końca konfliktu nie widać. Wła-
dze dzielnicy nie widzą możli-
wości znalezienia innej lokaliza-
cji bazarku, choć propozycje ze
strony mieszkańców padają. Na
niektóre z propozycji nie chcą
zgodzić się kupcy , a niektóre
wetuje  Zarząd dzielnicy jako
niezgodne z prawem. W dodat-
ku kupcy  wprost zachowują  się
jakby byli w tej właśnie uprzywi-
lejowanej pozycji, gdyż lekcewa-
żąc mieszkańców, nawet nie

przychodzą na umówione wcze-
śniej spotkania. Kto w tej sprawie
zwycięży, czas pokaże. Osobi-
ście nie wątpię, że jednak miesz-
kańcy ulicy Polaka , bo widzę ich
zaangażowanie i determinację
w obronie swojego terenu przed
niechcianą zabudową.

E w a  C y g a ń s k a
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

K l u b  R a d n y c h  „ N a s z  U r s y n ó w ”

Resocjalizacja przez pracę przynosi korzyści

Aresztanci pomagają na Mokotowie

Zdaniem radnej z Naszego Ursynowa

Nie chcemy bazaru przy ul. Polaka 
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Wstolicy Polski kupiła
sobie elegancki
apartament na Mo-

kotowie, gdzie jeszcze do nie-
dawna można ją było zobaczyć,
jak biegnie parkowymi szlaka-
mi w rejonie stadionu Gwardii.
Poważna kontuzja kolana zmu-
siła jednak Krystynę Hrynie-
wicką-Kacperczyk do rezygna-
cji z ulubionej formy ruchu, ja-
ką stanowił dla niej bieg. – Chy-
ba na stare lata za dużo sobie
dawałam w kość, biegając po
ulicach Chicago i startując w
mistrzostwach świata wetera-
nów na 2000 metrów z prze-
szkodami. No cóż, powiem gło-
śno, że sport to zdrowie, a zu-
pełnie cichutko dodam: straco-
ne – śmieje się Krystyna, z któ-
rą znamy się od 45 lat. Gdy
ostatni raz umawiałem się z nią
na wywiad, chciałem ją przy-
wieźć z Mokotowa na Ursynów
samochodem, ale powiedziała
mi krótko: – Czyś ty zwariował!
Przecież mam do ciebie zaled-
wie kilka kilometrów, więc za-
raz szybko przybiegnę – co rze-
czywiście uczyniła w oszała-
miającym tempie i wchodząc
do redakcji, nawet nie miała za-
dyszki.

– Teraz z bieganiem już ko-
niec, ale jeżdżę bez przerwy na
rowerze , łażę po górach i pły-
wam – wyjaśnia niegdysiejsza
ulubienica kamerzystów, którzy
lubili pokazywać zbliżenia jej
pięknej twarzy dosłownie przy
każdej lekkoatletycznej transmi-
sji. W 1974 Krystyna ustanowiła
w Augsburgu pierwszy oficjal-

ny rekord świata na 400 metrów
przez płotki – 56.51 sekundy, by
w 1978 zostać po raz drugi re-
kordzistką z wynikiem 55.44,
osiągniętym na wielkim Stadio-
nie Olimpijskim w Berlinie Za-
chodnim. Z tamtych lat pozosta-
ły urokliwe zdjęcia pięknej za-
wodniczki warszawskiej Skry,
noszącej zawsze charaktery-
styczną opaskę, podtrzymującą
włosy. 

Krysia urodziła się w Kę-
trzynie, a jej rodzice by-
li właścicielami gospo-

darstwa rolnego. Szkołę średnią
ukończyła pod okiem ciotki w
Hajnówce, by potem trafić na
warszawską Akademię Wycho-
wania Fizycznego, gdzie znala-
zła przyszłego męża Ryszarda
Kacperczyka, pracownika na-
ukowego. Od 43 lat są szczęśli-
wym małżeństwem. Jeden syn
urodził im się w Warszawie, dru-
gi w Chicago. 

– Spędzam z nimi w Ameryce
każde Święta Bożego Narodze-
nia, ale od pewnego czasu moją
główną pupilką jest wnusia Li-
lianka, bardzo do mnie podob-
na. Wierzę, że kiedyś zostanie
lekkoatletką i będzie biła rekor-
dy świata jak babcia – zapowia-
da niegdysiejsza bohaterka sta-
dionów, której wszędzie pełno.
Jak nie na ogólnopolskim zjeź-
dzie Krystyn, to na Kongresie
Kobiet albo na Pikniku Olimpij-
skim na Kępie Potockiej.

– Ostatnio nurzałam się w spa
na Węgrzech. Mimo kontuzji ko-
lana wlazłam w Zakopanem na
Nosal i wspięłam się do Doliny

Pięciu Stawów, dokąd trener An-
drzej Siennicki zabierał naszą
grupę kiedyś na obóz – wspomi-
na z łezką w oku dawna mistrzy-
ni biegów, a nawet dzisiaj mogą
zaimponować jej rekordy na 400
metrów (51.78) i na 800 m
(1:59.78). 

– Wciąż utrzymuję dobre kon-
takty z dawnymi koleżankami z
bieżni, Ireną Szewińską, Teresą
Sukniewicz, Grażyną Rabsztyn.
A w Domu Kultury na Łowickiej
w każdy wtorek uczestniczę w
spotkaniach Klubu Kobiet –
zwierza się wiecznie uśmiech-
nięta Krysia, która nie może
przeboleć, że władze Warszawy
nie odbudowały do tej pory lek-
koatletycznego stadionu Skry, a
pozostający w rękach policji sta-
dion Gwardii został już spisany
na straty, bo na jego miejscu ma-
ją stanąć biurowce. 

Sama Krysia nie traci jed-
nak sportowej fantazji i
w sierpniu chce wystar-

tować w Igrzyskach Polonijnych
na Śląsku w co najmniej trzech
konkurencjach: pchnięciu kulą,
rzucie oszczepem i Nordic Wal-
king. A we wrześniu wybiera się
na Kongres Kobiet, który odbę-
dzie się w Pałacu Królewskim w
Wilanowie. Krysia to rocznik
1948, ale czuje się tak, jakby mia-
ła wciąż 18 lat. – My młodzi, my
młodzi, nam starość nie zaszko-
dzi – śpiewa mi na pożegnanie,
bo już coś ją gna w inne miejsce.
Drugiego takiego wulkanu ener-
gii w historii sportu polskiego
nie było.

M a c i e j  P e t r u c z e n k o

MMAACCIIEEJJ PPEETTRRUUCCZZEENNKKOO::
PPrrzzyyppoommiinnaa ppaannii,, żżee ssttaarrsszzee ppoo-
kkoolleenniiee jjeesszzcczzee nniiee zzggiinnęęłłoo ii tteeżż
mmaa sswwoojjee pprraawwaa,, aa ttaakkżżee wwiieellee
cchhęęccii ddoo pprrzzeejjaawwiiaanniiaa aakkttyywwnnoo-
śśccii ppuubblliicczznneejj......

HHAANNNNAA NNOOWWAAKKOOWWSSKKAA:: Do-
wodem na to jest choćby ursy-
nowski mural na ścianie Liceum
im. Lajosa Kossutha „Kobietom
Ravensbrück w hołdzie”. To dzie-
ło ursynowskiej artystki Anny Mo-
niki Koźbiel powstało jako rezul-
tat projektu „Spotkania między-
pokoleniowe” z udziałem mło-
dzieży licealnej i kombatantek.
Był to roczny projekt sfinansowa-
ny przez Biuro Edukacji m. st.
Warszawa. W trakcie warsztatów
okazało się, że kombatantki ma-
ja wiele do przekazania młodym
osobom, a młodzież jest zaintere-
sowana historią opowiadaną na
żywo przez uczestników, a w tym
wypadku uczestniczki wydarzeń. 

Na warsztatach plastycznych
powstały projekty muralu wedle
wspólnego pomysłu młodzieży i
kombatantek. Stało się to inspi-
racją dla Moniki Koźbiel, która
stworzyła jedyny mural na świecie
dotyczący obozu w Ravensbrück. 

Jestem wdzięczna dyrekcji Li-
ceum im. Kossutha, panu Pawło-
wi Mazurowi i pani Barbarze
Gotfryd oraz nauczycielce histo-
rii – Dorocie Myśliwskiej za po-
parcie naszej inicjatywy. Tym
sposobem bowiem udało się nie
tylko uczcić pamięć więźniarek
Ravensbrück, lecz także nawią-
zać cenny kontakt międzypoko-
leniowy. Kolejnym krokiem w tej
ciekawej współpracy będzie ko-
miks na ten sam temat. Powinien
być gotowy pod koniec grudnia. 

CCzzyy ddoo pprrzzeejjaawwiieenniiaa ssppoołłeecczz-
nnyycchh iinniiccjjaattyyww sskkłłoonniiłłoo ppaanniiąą
pprrzzeejjśścciiee nnaa eemmeerryyttuurręę??

Tak właśnie było. Chciałam bo-
wiem przenieść swoją wiedzę i
doświadczenie zawodowe na
działania społeczne. W 2003 ro-
ku wraz z koleżanką Haliną Po-
tocką założyłyśmy Fundację, któ-
rej celem jest aktywizowanie doj-
rzałych kobiet. Zależy nam na
tym, żeby kobiety dojrzałe prze-
stały być niewidzialne, żeby mia-
ły szansę wykorzystywania swo-
ich talentów i pasji. Stąd szereg
projektów, jakie do nich kieruje-
my. Z naszej inspiracji zrodziło
się już szereg projektów: Szkoła
Superbabci i Superdziadka na
Ursynowie, Finanse na 50+, Mo-
delki 50+ nadchodzą, Warszta-
ty kreatywnego pisania dla ko-
biet, no i ostatnio – Aktywne Ko-
biety Ursynowa.

JJaakk ttoo wwyygglląąddaa ww pprraakkttyyccee,, jjaa-
kkiiee ssąą eeffeekkttyy ttyycchh iinniiccjjaattyyww??

Powstaje cała sieć wsparcia
dla kobiet, potrzebujących pora-
dy lub określonej wiedzy, a tak-
że możliwości dodatkowego za-
trudnienia. Dla przykładu: certy-
fikat ukończenia Szkoły Super-
babci i Superdziadka otworzył
wielu osobom drogę do znale-
zienia pracy w roli opiekuna ma-
łych dzieci. Z kolei osoby, które
ukończyły Warsztaty Kreatyw-
nego Pisania, zdążyły już wydać
swoje książki, tomiki wierszy,
podjęły też współpracę z porta-
lami internetowymi w roli felie-
tonistów. W innych projektach
świadczyliśmy indywidualne po-
rady prawne. Wiele osób skorzy-
stało z warsztatów, na których
uczyliśmy jak posługiwać się ta-
bletem i smartphone’m. 

GGddzziiee ooddbbyywwaajjąą ssiięę ttee zzaajjęęcciiaa??
Współpracujemy z Ośrodkiem

Pomocy Społecznej przy Cybisa,
Szkołą Podstawową nr 343 im.
Matki Teresy z Kalkuty przy ul.

Kopcińskiego, Klubem Miesz-
kańców Przy Lasku – Spółdziel-
ni Metro (Lasek Brzozowy 2),
Liceum im. Kossutha oraz Biblio-
teką Publiczną Ursynoteka. Kie-
rownictwu wszystkich tych pod-
miotów chciałam podziękować
za życzliwość. Bo bez tej życzli-
wości nie moglibyśmy działać. 

CCoo mmaacciiee ww kkoolleejjnnyycchh ppllaa-
nnaacchh??

Przede wszystkim chcemy kon-
tynuować szkolenia w zakresie
obsługi smartphone’ów i table-
tów oraz opieki nad małymi dzieć-
mi. Wkrótce uruchomimy też do-
radztwo zawodowe. W dalszym
planie mamy uruchomienie e-l-
earningu, co umożliwi korzysta-
nie z naszych propozycji osobom
mającym w domu Internet, przez
który prowadziliśmy już naukę
kreatywnego pisania, z której ko-
rzystały między innymi osoby nie-
pełnosprawne. W pewnej skali
prowadzimy też doradztwo co do
przechodzenia na emeryturę. 

WWiiddaaćć zz tteeggoo,, żżee jjeesstt ppaannii wwuull-
kkaanneemm aakkttyywwnnoośśccii ii dduusszząą ssppoo-
łłeecczznniikkoowwsskkąą......

Chyba tak, bo zanudziłabym
się na śmierć siedząc w fotelu
i przełączając programy tele-
wizyjne. 

Rekordzistka świata Krystyna Kacperczyk między Chicago i Warszawą

Miss Obiektywu wciąż pełna werwy

Z Hanną Nowakowską o międzypokoleniowej współpracy i o tym, jak nie zejść na dziady

Nie wyrzucajcie nas na śmietnik...

HHAANNNNAA NNOOWWAAKKOOWWSSKKAA,,
mieszkanka Ursynowa, pa-
triotka lokalna, obenie na
emeryturze, przedtem w Biu-
rze ds. Zagranicznych Progra-
mu w Ochronie Zdrowia. Pre-
zes Fundacji na rzecz Kobiet
„Ja, kobieta”. Współprowadzi
serwis społecznościowy:
www.kobieta50plus.pl. Koor-
dynatorka Szkoły Superbabci
i Superdziadka na Ursynowie.

Na lekkoatletycznych arenach zasłynęła jeszcze pod panieńskim nazwiskiem Hryniewicka,
biegając na 400 metrów. W 1974 ustanowiła rekord świata na 400 metrów przez płotki i na
lekkoatletycznych Mistrzostwach Europy w Rzymie została wybrana Miss Obiektywu. Dziś
tkwi jedną nogą w Warszawie, a drugą w Chicago. 
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Kiedy powstanie nowy kompleks?

D r  h a b .  L e c h  K r ó l i k o w s k i ,
p r o f .  W S K F i T

Wielką nadzieją dla Ursynowa i
Warszawy jest decyzja o wznie-
sieniu na terenie naszej dzielni-
cy kampusu Politechniki War-
szawskiej o całkowicie nowym
modelu funkcjonowania. Zloka-
lizowany będzie przy ul. Polecz-
ki 19, na działce o powierzchni
19 561 m2. Powierzchnia całko-
wita projektowanych budynków
wyniesie 32 545,5 m2, a kubatu-
ra 143 560,2 m3. 

Projekt oparty jest na najlep-
szych światowych wzorach,
ale ma charakter autorski.

Opracowany został na bazie wiedzy i
doświadczeń ekspertów Politechniki
Warszawskiej oraz pracowników fir-
my DEDECO. Stanowi on istotny krok
w technologicznej pogoni za uciekają-
cym światem. Dotyczy to nie tylko po-
mieszczeń o wysokiej klasie czystości
powietrza (clean rooms), niezbędnych
do realizacji projektów nanotechno-
logicznych, ale też unikalnych urzą-
dzeń umożliwiających prowadzenie
innowacyjnych badań. Władze dzielni-
cy przywiązują wielkie znaczenie do tej
decyzji, albowiem stanowi ona cenne
programowe uzupełnienie tego obsza-
ru, który ma szansę stać się najpoważ-
niejszym w Polsce ośrodkiem badaw-
czym w zakresie nowych materiałów i
technologii, co jest współbieżne z pla-
nami i preferencjami obecnych (2010-
2014) władz dzielnicy Ursynów. Plany
Politechniki Warszawskiej związane z
Wyczółkami, to stworzenie Kampusu
Nowych Technologii, a pierwszą zna-
czącą inwestycją ma być Centrum Za-
awansowanych Materiałów i Techno-
logii CEZAMAT. 

W edług zapewnień władz
Politechniki Warszaw-
skiej, CEZAMAT - to inno-

wacyjne centrum badawcze inspirują-
ce do prowadzenia badań nad za-
awansowanymi materiałami i techno-
logiami, które przyniosą przełom w
polskiej nauce, zapewniając konku-
rencyjność Polski i Europy w obszarze
wysokich technologii na arenie mię-
dzynarodowej. Badania te skoncen-
trowane są wokół wytwarzania ele-
mentów dla kolejnych generacji apli-
kacji w zakresie szeroko pojętej mi-
kroelektroniki, optoelektroniki, nano-

elektroniki oraz bioelektroniki, jak
również inżynierii mikromateriałów
i nanomateriałów wielofunkcyjnych.
Będzie to strategiczna dla Politechni-
ki i warszawskiego środowiska nauko-
wego inwestycja, realizowana w ra-
mach projektu o wartości ponad 385
mln złotych, dofinansowana ze środ-
ków Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego w ramach Programu
Operacyjnego Innowacyjna Gospo-
darka 2007-2013. Przedsięwzięcie to
jest pierwszym, a zarazem kluczowym
etapem budowy Kampusu. Politechni-
ka planuje na terenie Wyczółek także
stopniową budowę innych obiektów
stanowiących trzon funkcjonalny par-
ku naukowo-technologicznego. Pla-
nuje m.in. wybudowanie i urządze-
nie specjalistycznych laboratoriów
oraz lokalizację bezpośrednio zwią-
zanych z funkcją parku naukowo-tech-
nologicznego inkubatorów i akcele-
ratorów technologicznych, a także in-
nych budynków wielofunkcyjnych.

Bezpośrednim beneficjentem
jest Politechnika Warszawska,
jednak ze względu na wymiar

finansowy i organizacyjny projektu, jak
i zakładaną jego interdyscyplinarność -

CEZAMAT jest realizowany przez Kon-
sorcjum złożone z ośmiu jednostek na-
ukowych:

- Polska Akademia Nauk: Instytut
Chemii Fizycznej (IChF), Instytut Fizy-
ki (IF), Instytut Podstawowych Proble-
mów Techniki (IPPT), Instytut Wyso-
kich Ciśnień (IWC),

- Instytut Technologii Materiałów
Elektronicznych (ITME),

- Politechnika Warszawska (PW) -
Wydział Chemiczny, Wydział Elektroni-
ki i Technik Informacyjnych, Wydział Fi-
zyki, Wydział Inżynierii Chemicznej i
Procesowej, Wydział Inżynierii Mate-
riałowej, Wydział Mechatroniki,

- Uniwersytet Warszawski (UW) - In-
stytut Fizyki Doświadczalnej,

- Wojskowa Akademia Techniczna
(WAT) - Instytut Optoelektroniki.

M isją projektu CEZAMAT
jest integracja środowiska
naukowego poprzez utwo-

rzenie interdyscyplinarnej platformy
w zakresie badań nad przyszłościo-
wymi materiałami i technologiami,
umożliwiającej podmiotom badaw-
czym i gospodarczym prowadzenie
badań naukowych na najwyższym
światowym poziomie oraz wdrażanie
uzyskanych w ich wyniku nowocze-
snych technologii i upowszechnianie
w społeczeństwie.

Zintegrowany ośrodek infra-
struktury badawczej pozwala
zwiększyć konkurencyjność

czołowych jednostek naukowych, zgru-
powanych w Warszawie i najbliższej
okolicy, w obszarze badań nad zaawan-
sowanymi materiałami i technologia-

mi oraz w ich wykorzystaniu w gospo-
darce. Centrum oferuje kompleksowe
możliwości rozwoju nauki, obejmujące
wszystkie etapy zaawansowanych ba-
dań, czyli projektowanie, modelowa-
nie, symulację i optymalizację, techno-
logię wytwarzania oraz charakteryzację
zarówno materiałów, jak i skutków za-
stosowanych technologii, przyrządów
oraz aplikacji.

Priorytetowe prace prowadzo-
ne w Centrum w dziedzinie za-
awansowanych materiałów

obejmują badania nad:
- nowoczesnymi materiałami na po-

trzeby nanoelektroniki,
- materiałami kompozytowymi i

amorficzno-nanokrystalicznymi,
- materiałami wielofunkcyjnymi, w

tym do aplikacji w technice cieplnej,
- materiałami magnetycznymi,
- materiałami na potrzeby biotech-

nologii (biotechnics).
Priorytetowe prace prowadzone w

Centrum w dziedzinie zaawansowa-
nych technologii obejmują badania nad:

- wytwarzaniem nanomateriałów o
pożądanym składzie, morfologii i wła-
ściwościach,

- wytwarzaniem nowych nanomate-
riałów niekonwencjonalnymi meto-
dami,

- submikrometrowymi technologiami
krzemowymi i niekrzemowymi,

- zaawansowanymi nanotechnolo-
giami CMOS i wykraczającymi poza
CMOS,

- technologiami mikro-opto-elektro-
-mechanicznych systemów (MEMS oraz
MOEMS),

- technologiami wytwarzania nano-
metrowych periodycznych struktur mi-
krooptycznych,

- biotechnologiami organicznymi,
- integracją materiałów, technologii i

systemów.

Wdziedzinach projektowania,
modelowania, symulacji i
optymalizacji oraz diagno-

styki i charakteryzacji dostępne jest

możliwie najszersze spektrum badań
obejmujące zarówno badania składu i
powierzchni nowoczesnych nanoma-
teriałów jak również badania parame-
trów elektrycznych, optycznych i ma-
gnetycznych oraz badania wytrzymało-
ściowe, mechaniczne i dynamiczne na-
nostruktur.

C entrum wyposażone w za-
awansowane linie technolo-
giczne oraz platformy projek-

towania, symulacji oraz diagnostyki i
charakteryzacji oferuje dostęp do ul-
tranowoczesnych narzędzi. Dostęp do
wszystkich laboratoriów Centrum bę-
dzie otwarty dla pracowników nauko-
wych oraz doktorantów i studentów z
uczelni polskich i zagranicznych, w
szczególności dla członków Konsor-
cjum. Oferowany będzie również do-
stęp do wszystkich laboratoriów Cen-
trum dla pracowników przedsię-
biorstw polskich i zagranicznych za-
interesowanych współpracą badaw-
czą i rozwojową.

P lany Politechniki Warszaw-
skiej wpisują się w strategię
rozwoju Warszawy i woje-

wództwa mazowieckiego. Dzięki uła-
twionemu dostępowi do nowych tech-
nologii możliwe będzie wzmocnienie
konkurencyjności warszawskich
przedsiębiorstw, stworzenie nowych
miejsc pracy, zatrzymanie młodych,
zdolnych, wykształconych inżynierów
w Polsce, a także pozyskanie inwesto-
rów. CEZAMAT ma szansę być impul-
sem do rozwoju regionu, wzrostu kon-
kurencyjności lokalnego biznesu i za-
trudnienia.

Z aprezentowane dane o Cen-
trum Zaawansowanych Ma-
teriałów i Technologii pocho-

dzą głównie z materiałów promocyj-
nych Politechniki, wypowiedzi czoło-
wych naukowców i publicystów, a tak-
że z planów dzielnicy Ursynów budowa-
nych na tej podstawie. Okazuje się jed-
nak, że rzeczywistość - jak często w na-
szym kraju - znacznie odbiega od pla-
nów. Na tablicy informacyjnej przy ul.
Poleczki 19 (patrz fot. 183) znajduje
się informacja, iż Centrum zrealizowa-
ne zostanie w okresie od 1 sierpnia
2008 do 30 czerwca 2015 r. Kiedy ostat-
ni raz odwiedziłem to miejsce 6 stycz-
nia 2014 r. - nie wbito w ziemię przysło-
wiowej łopaty.

“Pożyjemy - zobaczymy”.

Fragment książki Lecha Królikow-
skiego “Ursynów wczoraj, dziś, jutro”
opublikowanej w roku 2014. Jak obie-
cał autor, prowadzimy stały nadzór
dziennikarski nad tą inwestycją i po-
stępy jej budowy. Należy z uznaniem
przyznać, że jest to jeden z niewielu pro-
jektów, które nie pozostały tylko na pa-
pierze, ale wdrażane są w życie. Warto
też w tym celu obejrzeć materiały zgro-
madzone przez CEZAMAT na swojej
stronie internetowej - http://ceza-
mat.eu, gdzie jest umieszczony mate-
riał wideo pokazujący postęp prac od
lutego 2014 roku, a formalnie rozpoczę-
tej we wrześniu 2014 roku.

Kampus Nowych Technologii Politechniki Warszawskiej na Ursynowie?
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Z wejść do metra zniknęły stare płytki z piaskowca. Zastąpiono je granitowymi
płytami. To zaś wzbudziło mieszane uczucia wśród pasażerów. Bo czy nie ma
ważniejszych potrzeb? – pytają...

Marmurowe płyty – ładniejsze i lepsze do czyszczenia – przy większości wejść do metra już
zamontowano. Remont przeprowadzony jest na zlecenie Zarządu Transportu Miejskiego. Wymiana
będzie kosztowała ZTM, bagatela, 466 tysięcy złotych. Niebawem, bo w sierpniu, montowane będą
specjalne ścieżki dotykowe dla osób niewidomych lub niedowidzących. Ścieżki będą kosztowały
około 800 tysięcy złotych. 

Pasażerowie i mieszkańcy Ursynowa nie przeciwstawiają się ścieżkom dotykowym, ale wymiana
płyt z piaskowca wzbudza już spore kontrowersje...

– Myślę, że ta wymiana jest robiona trochę na wyrost. Są bowiem ważniejsze rzeczy, które należy
poprawić – mówi pani Sylwia, mieszkanka Imielina.

I tu nie sposób się z panią Sylwią nie zgodzić. W lutym ubiegłego roku ZTM ogłosił wszem i wobec,
że będzie budował zadaszenia nad wejściami do ursynowskich stacji. Koncepcja zadaszeń już powstała.
Ich plany budowy niestety leżą odłogiem. Dlaczego?

– Obecnie nie mamy pieniędzy na budowę zadaszeń – krótko kwituje rzecznik ZTM, Magdalena
Potocka.

Mieszkańcy uważają, że wymiana piaskowców na marmury nie była potrzebą pierwszej kategorii. 
– Lepiej byłoby, gdyby ZTM zwyczajnie odłożył te pieniądze na budowę zadaszeń – mówi pan Piotr.
Jednak nie wszystkie decyzje ZTM są chybione. Obecnie trwa budowa szybów windowych przy stacji

metra Imielin. Windy mają być gotowe we wrześniu. W przyszłym roku ZTM planuje budowę windy
przy stacji metra Stokłosy. A zadaszenia? Cóż, trzeba czekać. Nie wiadomo jak długo.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Muzeum Pałac w Wilanowie to nie tylko miejsce dla turystów i osób odwiedzających
je podczas spacerów. To także miejsce, gdzie można znaleźć wartościowe atrakcje
kulturalne. Jednym z nich jest „Barokowy dialog” - koncert skrzypcowy w Muzeum
Pałac w Wilanowie.

Koncert jest częścią cyklu „Anonse i echa Międzynarodowej Letniej Akademii Muzyki Dawnej”
realizowanego w zabytkowych wnętrzach Warszawy i okolic. Formuła łączy koncerty z wykładami
prowadzonymi na poziomie przystępnym dla szerokiej rzeszy melomanów. Wygłaszają je osoby z
dużym doświadczeniem, często nauczyciele akademiccy - muzykolodzy i muzycy z Polski oraz zza
granicy.

Wzorem lat ubiegłych w ramach XXV Festiwalu Mozartowskiego publiczność będzie mogła usłyszeć
koncerty kameralne, (utwory kameralne Wolfganga Amadeusza Mozarta), które zagrane zostaną w
Muzeum Pałacu Króla Jana III w Wilanowie w każdą festiwalową niedzielę o godz. 19:00 w pałacowej
Sali Białej. Najbliższy już 19 lipca.

Dla amatorów lektur na pewno ciekawą propozycją Muzeum Pałac w Wilanowie będzie Parkowanie
z książką - program promujący czytelnictwo wśród gości odwiedzających ogrody historycznej
rezydencji królewskiej. To już 10. edycja programu. 

Więcej szczegółów: Muzeum Pałacu Króla Jana III w Wilanowie ul. Stanisława Kostki Potockiego
10/16, 02-958 Warszawa, tel. 22 54-42-700, fax. 22 842-31-16, www.wilanow-palac.pl 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Wielkimi krokami zbliża się koniec akcji promocyjnej Urzędu Dzielnicy Ursynów,
Disney Polska i Multikina. Przez ostatnie dwa tygodnie mieszkańcy Ursynowa
mogli wziąć udział w licznych konkursach, a nagrodą w nich były bilety do kina na
film Ant-Man.

To była szeroko zakrojona akcja. Urząd Dzielnicy co i rusz ogłaszał nowe wyzwania dla mieszkańców.
Do naszej redakcji także trafiła pula zaproszeń i my również - idąc śladem urzędu - zorganizowaliśmy
konkurs dla naszych czytelników - listę wygranych opublikowaliśmy w ostatnim wydaniu Passy. A było
o co walczyć. Jedna osoba mogła otrzymać dwa zaproszenia do Multikina na film Ant-Man. Jego
projekcja odbędzie się 18 lipca o godzinie 12:00 dokładnie dzień po premierze. Dzielnica zapowiada,
że to dopiero początek współpracy z Disney Polska. Być może w przyszłości pojawią się także
propozycje filmów dla dzieci...

Tymczasem jeszcze przez dwa dni mieszkańcy Ursynowa mogą powalczyć o darmowe bilety do kina.
Wystarczy zajrzeć na stronę www.ursynow.pl i zapoznać się z zasadami konkursu. Urząd przeznaczył
dla mieszkańców łącznie 500 biletów.  Do zobaczenia w sali kinowej!

a p c

Budżet Partycypacyjny w swojej drugiej odsłonie został już rozdysponowany, ale
nadal nie milkną głosy dotyczące słabej frekwencji na Ursynowie. Wielu autorów
projektów ma też uwagi do samego procesu weryfikacji.

I właśnie dlatego nieformalne stowarzyszenie Miasto Ursynów organizuje spotkania z mieszkańcami
i projektodawcami, by stworzyć dokument, który pomoże uściślić niedoskonałości tegorocznego
budżetu.

– Zdążyliśmy już spisać 8 stron uwag. Dotyczą one formularzy oraz wstępnej weryfikacji. Wielu
projektodawców zwróciło także uwagę na nieścisłości w regulaminie. Wszystkie uwagi spisujemy i
niebawem zostaną one przez nas opublikowane. Być może, dzięki naszym działaniom, uda się
wprowadzić pewne zmiany w przyszłorocznej edycji Budżetu Partycypacyjnego – mówi przewodniczący
Miasta Ursynów, Jan Ławrynowicz.

Wielu projektodawców zwróciło także uwagę na fakt, że zarówno Urząd m. st. Warszawa, jak i sam
Urząd Dzielnicy Ursynów prowadził słabą kampanię informacyjną.

– Mieszkańcy często nie wiedzą, co to jest Budżet Partycypacyjny i o co w tym chodzi. Pikniki z
przysłowiową kiełbaską nie przynoszą rezultatów, a język marketingowy jest dla wielu niejasny. W
przyszłym roku powinniśmy postawić na lepszą kampanię informacyjną. Naszym zdaniem należy wyjść
do ludzi i przeprowadzić kampanię od drzwi do drzwi – stwierdza Jan Ławrynowicz.

W ubiegłej edycji BP Ursynów zajął pierwsze miejsce pod względem osób głosujących na projekty
– aż 15% głosujących. W tym roku zagłosowało tylko 7,8% mieszkańców i tym samym zajęliśmy tylko
piąte miejsce od końca w skali całej Warszawy. Jak niską frekwencję tłumaczy dzielnica?

– Myślę, że nałożyły się tu dwie sprawy. Po pierwsze, projekt, który wygrał w ubiegłorocznym
budżecie – utworzenie ośrodka wsparcia jako pierwszego modułu  integracyjnego centrum aktywności
– nie został jeszcze zrealizowany ze względów formalnych. To na pewno zniechęciło część mieszkańców.
Po drugie, zeszłoroczny projekt na pewno przyciągnął dodatkowe głosy spoza dzielnicy. Oczywiście,
przyjmujemy słowa krytyki w sprawie tegorocznego głosowania, chociaż moim zdaniem nie możemy
sobie zbyt wiele zarzucić. Staraliśmy się mówić o budżecie dużo i często – mówi wiceburmistrz
dzielnicy Ursynów Łukasz Ciołko.

– Aby poprawić politykę informacyjną, jesienią tego roku aktywnie wejdziemy z programem
propagowania budżetu do szkół. Planujemy również zakupić specjalne namioty z logo budżetu.
Chcemy też, aby kwestia Budżetu Partycypacyjnego była obecna na każdej imprezie plenerowej.
Staramy się wyciągnąć wnioski z tego, o czym mówią mieszkańcy – dodaje Ciołko.

Faktem jest, że wielu mieszkańców Ursynowa nadal nie wie, co to jest Budżet Partycypacyjny i „czym
się to je”. Zasada jest prosta – dzielnica przeznacza pulę pieniędzy, które są przeznaczone na projekty
proponowane przez mieszkańców. Te najlepsze wygrywają podczas głosowania, a później są przez
urząd realizowane. Tym sposobem w przyszłym roku przybędzie wiele nowych elementów na
Ursynowie m. in. zostanie zasadzonych 90 drzew, utworzone zostaną bezpieczne przejścia dla
pieszych, doposażone będą siłownie plenerowe, a w Lesie Kabackim powstaną ścieżki biegowe.
Projektów do realizacji jest oczywiście o wiele więcej, ale nie sposób jest teraz opisać wszystkich tu i
teraz. Warto zatem zainteresować się całym procesem budżetu, bo jest on przeznaczony dla nas,
mieszkańców dzielnicy. A może skusicie się na zgłoszenie własnego projektu do następnej edycji BP?

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Jeśli masz zastrzeżenia do podziału Budżetu...

...sam zgłoś swój projekt za rok

Zmiany przy ursynowskich stacjach metra

Granit zamiast piaskowca

„Mały, ale wariat” – podsumowanie akcji

Zostało jeszcze kilka biletów

Koncerty i inne atrakcje w Wilanowie

XXV Festiwal Mozartowski
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We wszystkie dni powszednie, w
godz. 10.00-14.00 Centrum Edu-
kacji Przyrodniczo-Leśnej przy
ul. Rydzowej 1A otwiera swoje
bramy. Dla kogo? 

Dla wszystkich! W programie m. in.
zajęcia plastyczne, zagadki oraz wypo-
życzalnia przyrodniczych gier eduka-
cyjnych. Nie obowiązują zapisy. Warto
przyjść całą rodziną, usiąść i posłuchać
„co w trawie piszczy”.

„„LLaattoo ww lleessiiee””
W każdą wakacyjną środę, aż do 26

sierpnia, w Centrum Edukacji Przyrod-
niczo-Leśnej odbywać się będą zajęcia
z cyklu „Lato w lesie”. Będą to warszta-
ty poświęcone mieszkańcom polskich
lasów.

15 i 22 lipca – Poznajemy pszczoły. Te
niezwykłe zwierzęta zapylają dużą
część roślin użytkowych oraz niezliczo-

ną liczbę roślin tworzących różnorodne
ekosystemy. Na zajęciach uczestnicy
będą mogli dowiedzieć się jaki jest
udział owadów w rozmnażaniu roślin
oraz jak ludzie mogą pomóc „zapyla-
czom”. Podczas warsztatów wspólnie z
uczestnikami poszukiwana będzie od-
powiedź na pytanie, co by się stało, gdy-
by na świecie zabrakło pszczół. 

29 lipca i 5 sierpnia – Dziki to bardzo
inteligentne zwierzęta, na co dzień uni-
kające kontaktów z innymi. Czasami
jednak zadomowiają się w miastach i
przestaje im przeszkadzać zgiełk, ha-
łas czy obecność ludzi. Co jeszcze wie-
my o dzikach? Co należy robić kiedy
spotykamy dzika? 

12, 19 i 26 sierpnia – Król bagien. Jest
największym przedstawicielem jelenio-
watych i jednym z największy ssaków lą-
dowych żyjących w Europie. Zwykle po-

rusza się powoli i niezgrabnie, ale potra-
fi także biec kłusem z prędkością do-
chodzącą nawet do 60 km/godz. Latem
chętnie chłodzi się i żeruje na bagnach.
W okolicach Warszawy nie ma natural-
nych wrogów, nie boi się ludzi i czasem
wpadnie nawet do… galerii handlowej.
Poznajcie łosia. 

Zajęcia przeznaczone są dla dzieci w
wieku 8-13 lat wraz z opiekunami.
Maksymalnie w zajęciach udział może
wziąć 25 dzieci.

LLaass ddllaa zzddrroowwiiaa –– zzaajjęęcciiaa ssppoorrttoowwee
W każdy wtorek i czwartek lipca La-

sy Miejskie – Warszawa zapraszają na
zajęcia z nordic walking i technik re-
laksacyjnych, które odbywać się będą w
Lesie Kabackim. Zbiórka i start o godz.
10.00 przy pętli autobusowej osiedla
Kabaty. Koniec o godz. 13.30 w Cen-
trum Edukacji Przyrodniczo-Leśnej.

W zajęciach mogą brać udział wszy-
scy zainteresowani – istnieje również
możliwość bezpłatnego wypożyczenia
kijków. Maksymalnie w ćwiczeniach
może wziąć udział 20 osób.

LLaass ddllaa zzmmyyssłłóóww –– zzaajjęęcciiaa aarrttyyssttyycczznnee
W lipcu Lasy Miejskie zapraszają na

warsztaty lepienia z gliny:
18 lipca – część I, w godz. 11.00-

12.30; 
25 lipca – cześć II, w godz. 11.00-12.30. 
Konieczne jest uczestnictwo w obu

częściach warsztatów. Zajęcia przezna-
czone są dla rodzin z dziećmi w wieku
5-10 lat. Maksymalnie w zajęciach
udział może wziąć 20 dzieci.

LLaass ddllaa sseenniioorróóww –– ccoommiieessiięęcczznnee ssppoo-
ttkkaanniiee zz eekkssppeerrtteemm

W piątek, 24 lipca, Centrum przy ul.
Rydzowej 1A zaprasza seniorów na spo-
tkanie pod tytułem „Świat drzew”

„„LLaattoo ww mmiieeśścciiee””
W zajęciach prowadzonych od

wtorku do piątku na terenie warszaw-
skich kompleksów leśnych mogą
uczestniczyć grupy z wakacyjnych
placówek edukacyjnych „Lata w mie-
ście”. Konieczne są jedynie wcześniej-
sze zapisy.

Wszyscy zainteresowani udziałem w
zajęciach proszeni są o kontakt pod nu-
merem telefonu 514 823 690. Swoje
zgłoszenie można również wysłać pod
adres merlak@lasymiejskie.waw.pl. W
wiadomości należy podać: imię i na-
zwisko, mail i telefon kontaktowy, da-
tę i nazwę zajęć, na które chcą się Pań-
stwo zapisać. Prosimy zwracać uwagę
na to komu dedykowane są poszcze-
gólne zajęcia. 

R O R

Warto nurknąć w leśne ostępy, spotkać sarnę i łosia, posłuchać śpiewu ptaków

Trwa „Lato w lesie” w Powsinie

Już drugi tydzień grupa 20 dzieci z rodzicami i dziadkami
uczestniczy w Klubie Kultury w Zalesiu Górnym w „Wakacjach
z Wlaz w las”, realizowanych przez Fundacje Bonum et Sa-
pientia w partnerstwie z Centrum Kultury w Piasecznie, Nad-
leśnictwem Chojnów i Ośrodkiem Wisła, dofinansowane z pro-
gramu edukacji kulturalnej Ministra Kultury i Dziedzictwa
Narodowego. 

Podczas warsztatów artystycznych, dramy, mody, sztuki ziemi, fotogra-
fii i medialnych powstają niezwykłe prace z dziedziny land artu ( sztuka zie-
mi). W lesie pojawiły się olbrzymie kolorowe ważki, pająki. Wyrosły też drze-
wa o ludzkich kształtach, które uczestniczyły w plastycznym happeningu.
Dzieci i rodzice wspólnie tworzą pod kierunkiem takich artystów jak grafik
Wiesław Szamocki, fotograficzka Małgorzata Mikołajczyk, projektantka
mody Zuzanna Szamocka. Jest przy tym dużo zabawy, ale też dzieci uczą
się w jaki sposób dbać o najbliższe otoczenie. Chcą przygotować specjalne
wydanie gazety „Wlaz w las”, w którym między innymi znajdzie się zapis kon-
ferencji prasowej, przeprowadzonej przez uczestników warsztatów z panią
sołtys Zalesia Górnego Ewą Molendą – Stroińską.

W planach jest kontynuowanie projektu „Wlaz w las – dialog z otoczeniem”
jesienią. Uczestnicy przygotują spotkanie z mieszkańcami Zalesia Górnego
na temat ładu przestrzennego, wystawę prac i folder.

Kreatywne wakacje dla dzieci,
rodziców i dziadków



1 2

Nie wierzę, że cokolwiek zatrzyma Prawo i Sprawiedliwość przed obję-
ciem władzy. Nie dlatego, że do Platformy przykleiło się zbyt wiele złe-
go. Nie różni się Platforma szczególnie, jak idzie o kadry i ich motywa-

cje, afery, nepotyzm, partyjniactwo, jakość rządzenia, celowość wydatków i w in-
nych sprawach istotnych dla szans wyborczych od swych konkurentów z główne-
go nurtu: PiS, SLD, PSL. 

PiS wygra bo Platforma nie ma punktu oparcia. Nie ma właściwie niczego na czym można by oprzeć
jej wyborczą ofensywę. Te dziewięć senackich platformerskich głosów przeciwko in vitro symbo-
lizuje jej niepotrzebność w demokratycznym porządku Polski. Prawe skrzydło PO likwiduje różni-
cę wobec PiS. Trwa to już ósmy rok, a kto pamięta „premiera z Krakowa” i zabiegi o POPIS, to dzie-
sięć lat. Mamy tryumf banału: dopóki Polacy bali się PiS, PO była górą. Ot i cała wartość Platformy.
Strach ulotnił się, Platforma niepotrzebna.

Zachowania wyborcze Polaków są specyficzne. Wystarczył kwartał schowanych twarzy kilkor-
ga charakterystycznych dla PiS polityków, a wyborcy środka jakby nie pamiętali wstydu, jakim okry-
wały Polaków smoleńskie bzdury. Nie pamiętają też szkód wynikających z rozwiązania WSI, dekon-
spiracji jej oficerów, używania służb jako narzędzia rozgrywania partyjnej konkurencji, ukazywa-
nia Polski jako naburmuszonego, wiecznie niezadowolonego i roszczeniowego partnera. Wystar-
czyły trzy miesiące kłamstwa, mimo że to powtórka z 2005 roku, i PiS staje się zwyczajną alterna-
tywą dla innych partii demokratycznych. W szczególności dla Platformy. 

Oczywiście, że swoją rolę odgrywa znużenie. I wszystkie mniejsze i większe wpadki. Mam jed-
nak wrażenie, że istotniejsze znaczenie dla erozji Platformy miały jej fundamentalne dla liberalnych
marzeń wyborców niekonsekwencje, niż przegrana konkurencja z nacjonalizmem. Oczywiście, w
sytuacji, w której nacjonalizm, ksenofobia i prawicowa mitologia nie są wstydem, a ponętną ofer-
tą. Także dla licznych ludzi tzw. lewicy. Najpierw OFE. Wielka liberalna propaganda i twarde lądo-
wanie w banalnej sprawie deficytu. Bo nie chciało się myśleć. Bo nie po drodze było z oszczędno-

ściami. Bo Tusk nie orzeł. Ciepła wo-
da musi kosztować. Drogie autostra-
dy i zero koncepcji jak wykorzystać
dla rozwoju polskiej przedsiębiorczo-
ści ten wielki współfinansowany przez
Europę modernizacyjny budowlany
boom. A tu, zamiast sukcesu,  spekta-

kularne bankructwa małych i średnich  firm, nawet jednej wielkiej firmy pomimo naprawdę wiel-
kich pieniędzy zaangażowanych w proces unowocześniania sieci drogowej. 

Nie ma żadnych gwarancji, że teraz z kolejami będzie lepiej. To jest sprawa systemowa. Najpierw
ustawa o zamówieniach publicznych. Który to rok jej krytyki? Może bardziej istotny jest niewyobra-
żalny w Europie deficyt zaufania. Narodu do władzy. Władzy do swoich podwładnych. Wszystkich
wobec wszystkich. Pokażcie mi uczciwego polityka, który, wobec bezsensu procedur, powie: a po-
całujcie mnie wiecie gdzie, zaryzykuję, dla państwa i dla dobra społecznego i podpisze umowę z
droższym wykonawcą! I niech małe pieski szukają dowodów mojej korupcji. Nie znajdą. Nie ma ta-
kich. Dzisiaj już takich nie ma. Płacimy wszyscy za ten brak zaufania. I za brak odwagi. Za naszą
wspólną mizerię. Za moralną ściemę Kościoła. Obrzydliwość partii. 

O.K. Wygra PiS. Ze swoim naczelnikiem. Nieprzypadkowo wprowadzam na nowo do polskiej po-
lityki ten termin. Kaczyński miał już właściwie wszystko. Poza jednym – miłością. Zrozumiał. Wła-
dza i miłość to antynomia. Albo albo. Odda tym razem stanowiska. Nie będzie premierem. Będzie
tym, który stanowi premierów. Tak jak ustanowił prezydenta. 

Pierwsze miesiące, rok po październikowych wyborach. Można mieć 300 miliardów (w dolarach)
długu, 100% PKB, to dlaczego nie można mieć tych głupich 20 więcej? Prawda? Lud to kupi. Jak
mówił o ludzie Kurski? Kto pamięta? Też schowany. Po co prowokować media. I straszy pan. Dzia-
dek-wujek. Siwy, łagodnie uśmiechający się, czasem strofujący swych premierów. Pierwszego,
trzeciego, piątego. Mógł Marcinkiewicz (YES! YES! YES!) być premierem, może i Szydło. A po niej
kolejni. Czyż nie ma precedensu w historii? 

Spokojna praca nad ustawami. I media informujące o jednej aferze, drugiej, trzeciej – oczywiście
zazwyczaj z udziałem poprzedników, ale czasem i Lubin, i Głogów się zdarzy i prawo, które ślimaczy
zamiast przykładnie i szybko ukarać. Więc praca nad ustawami. By było szybciej, sprawniej, skutecz-
niej. Lud to kupi. Media przyklepią. Wybiórcza pozostanie wybiórczą. Ktoś zarechocze. Ktoś się nie zdzi-
wi. Tym razem Kaczyński błędu nie popełni. A co Grzelakową spod Grójca obchodzi jakieś in vitro. Bi-
skup Wesołowski na odległej Dominikanie. Rajdy Kurskiego. Grzelakowa wie, że Pany to Pany, a po-
rządek musi być. I Kaczyński o tym porządku będzie codziennie mówił. I porządek będzie. Jak w śre-
dniowieczu. Germania, Galia, Albion. To oczywiste. Italia, Iberia. Dołączy Skandynawia. Czechy jak
Germania. Podobnie Słowenia. Może i Chorwacja. A reszta? A reszta z Kaczyńskim. Szczęśliwi, że ktoś
za nich decyduje. Bez wiary, że mogą być lepsi. Z nadzieją, że jak się przyliżą, to i im będzie lepiej. 

Mieliśmy świetnie ćwierćwiecze. A przed nim piętnaście lat nadziei. To wszystko się właśnie za-
myka. Kopacz nie jest na miarę wyzwania. Każdy to widzi. Nie stworzy frontu demokracji i wolno-
ści. Przegra. I będzie podobnie zdziwiona jak wszyscy platformersi po 24. maja.

A u t o r  j e s t  p r z e w o d n i c z ą c y m  P a r t i i  D e m o k r a t y c z n e j  –  D e m o k r a c i . p l
a n d r z e j @ i n t e l g r a f . c o m . p l

RESET Andrzej Celiński

Mieliśmy świetne ćwierćwiecze

„Można mieć 300 miliardów
(w dolarach) długu, 100% PKB,
to dlaczego nie można mieć
tych głupich 20 więcej?”

Każdy z miasta ucieka,
Cały rok TRZY DWA czeka,

Żeby wywieźć swą żonę
W PIERWSZE-PIĄTE zielone,

Zbierać CZWARTE WSPAK-SZÓSTE,
Jeść nad morzem langustę,

Robić fotki nad ranem
W PIERWSZEJ-SIÓDMEJ z wulkanem.

Choć czasami na Monte
Marzną im SZÓSTE-PIĄTE,
Wiatr co przywiał na redę

Głowę im CZTERY-SIEDEM,
Czeka laba na kocu,

DRUGA-TRZECIA owoców,
Wina łyk na kolację,

Jednym słowem: wakacje!

A ja życia używam,
Gdy mi TRZY-RAZ-PIĘĆ piwa,

I choć nie wyjechałem,
Miałem CAŁE wspaniałe!

RRoozzwwiiąązzaanniieemm sszzaarraaddyy jjeesstt hhaassłłoo ssiieeddmmiioossyyllaabboowwee..
Pomiędzy czytelników, którzy do ggooddzz.. 2244 ww nniieeddzziieellęę 1199 lliippccaa,, nadeślą poprawne rozwiązanie na
adres wwoojjddaabbrroowwsskkii@@oonneett..eeuu,, rozlosujemy zbiór satyr drukowanych w Passie z autografem autora.

SZARADA WAKACYJNA

W o j t e k  D ą b r o w s k i
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SSzzaannoowwnnyy PPaanniiee

Skoro pośrednio wybrałem Pana na Burmistrza Dzielnicy Warszawa-Ursynów, uważam za stosow-
ne wskazać Panu następujące sprawy do załatwienia lub przedstawienia odpowiednim organom, sto-
sownie do kompetencji i możliwości. 

11.. Wybrukowanie płytami choinkowymi lub kostką Bauma skrótu pieszego pomiędzy wyj-
ściem za stacji Metro Wilanowska a przystankiem autobusu 709,739,727. Wiem, że to teren Mo-
kotowa, ale może zgodzą się aby Ursynów i Piaseczno zleciły to na własny koszt. Jeśli są jakieś prze-
szkody prawne, możliwe jest wybudowanie chodnika prowizorycznego – płyty chodnikowe na pia-
sku (bez betonu) podparte z boku betonowymi krawężnikami podsypanymi z  zewnętrznej stro-
ny ziemią. Kolejnym wariantem jeszcze tańszym jest wysypanie kilku wywrotek tłucznia i prze-
jechanie tego walcem.Wytrzyma parę lat. Postuluję aby chodnik ten miał co najmniej 2,5 m sze-
rokości.

22.. Jak wyżej skrót między ul. Żołny a światłami przy trasie S7. Jak zwykle projektant nie miał
czasu zobaczyć terenu, ze względu na obowiązujące przepisy o zamówieniach publicznych. Od
40 lat we wszystkich spółdzielniach mieszkaniowych postulowano, aby przyjąć system niemiec-
ki tj. zasiać trawkę a po 2-3 miesiącach zrobić chodniki w miejscach wydeptanych. Proste i nie skom-
plikowane a skuteczne i kosztuje tyle samo albo mniej. 

33.. Jak Pan wie projekt komunikacji pieszej między przystankami autobusowymi „Żołny” urą-
ga zdrowemu rozsądkowi z powodów jak wyżej. Osoby wracające na ul. Żołny mają do pokona-
nia 5 przejść dla pieszych a na każdym z nich muszą odczekać do zmiany świateł, co akurat w tym
przypadku trwa dość długo. Widzę następujące rozwiązania tego problemu.

aa)) Wybudowanie chodnika na wprost między przystankami z wykorzystaniem istniejących
świateł. Przesunięcie znaków poziomych na jezdni o 3 metry w bok, usunięcie kilku kawałków ba-
rierek oraz „rzucenie” chodniczka wzdłuż jezdni dla skręcających z Puławskiej w Żołny nie jest żad-
nym problemem technicznym ani kosztowym. Niedogodność tego rozwiązania polega na tym, że
wstrzymuje ono oba potoki pojazdów tj. jadących od Warszawy i zjeżdżających z trasy S-7 w kie-
runku Piaseczna. Podobno także jest nie do pokonania problem prawny, gdyż terem jest pod za-
rządem GDyBA, ale może tam czasem ktoś myśli więc warto spróbować.

bb)) Wariant II - Wymalowanie pasów w miejscu gdzie istniejące światła zatrzymują samochody
jadące zachodnią jednią Puławskiej od strony miasta, pod południowym wiaduktem (aby puścić
auta zjeżdżające z S7 w kierunku Piaseczna) czyli piesi wchodzili by na wysepkę ronda. Przez dru-
gą (wschodnią) jezdnię Puławskiej przejście może zostać wyznaczone na skos pod wiadukt Me-
tra lub na wprost (równolegle do wiaduktu). Tym sposobem piesi mieli by do pokonania 300 me-
trów mniej i o 3 lub 2 światła mniej, co oznacza oszczędność czasu i nerwów. Przemalowanie zna-
ków pionowych nie jest problemem, usuniecie części barierek też, istniejące światła wymagały by
dorobienia świateł dla pieszych – tu nie wiem czy nie wymagałoby to doprowadzenia nowych prze-
wodów, bo samo przeprogramowanie sterowania nie powinno być trudne.

cc)) Wariant III to poszerzenie lub dospawanie nowej ścieżki dla pieszych na południowej stro-
nie wiaduktu dojazdowego Metra i dorobienie porządnych, wygodnych schodów z obu stron Pu-
ławskiej. Wiadukt należy do Metra a wiec do firmy podlegającej Prezydentowi m.st. Warszawy.
Problem Polski resortowej powinno dać się ominąć. Technicznie też nie powinno być problemy,
natomiast będzie to rozwiązanie trochę bardziej kosztowne, szczególnie że warto by przewi-
dzieć windy odporne na wandali, choćby w przyszłości.

44.. Zmiana łuku skrętu w prawo z ul. Sójki na światłach w kierunki myjni, AGD i parkingu
przed OBI. Od czasu zbudowania tej ulicy tj. od 20-paru lat, skręcające tam samochody, z obawy
przed stuknięciem w oczekujących tam na wjazd na ul. Sójki, ścinają zakręt robiąc dołek w zie-
mi w którym można stracić koło. Z uporem maniaka Zarząd Dróg Miejskich zasypuje dołek żwi-
rem, który po miesiącu jest wystrzelany. Aby to zrobić porządnie i raz na zawsze, trzeba 2 ludzi
i 0,5 m3 betonu.

55.. Wracając do S7. Proszę o spowodowanie wystąpienia do Generalnej Dyrekcji Budowy Auto-
strad ( z możliwie wysokiego szczebla) w sprawie wydzielenia jako osobne zadanie inwestycyj-
ne do szybkiej realizacji, odcinka S7 od Puławskiej do ronda przy straży pożarnej lub samych tyl-
ko „dojazdówek” łączących sieć komunikacyjną Ursynowa z S7 a w ostateczności choćby jednej
z nich np. tej która pójdzie ulicą Gruchaczy. Przerzucenie ruchu samochodowego (lub choćby je-
go części) między Ursynowem a S7 , który aktualnie idzie (jedzie) ulicą Sójki, rozładowałoby w
znacznym stopniu i Sójki,i rondo przy Realu i Puławską.

66.. Warto też zbadać możliwość przeniesienia przystanku autobusów z okolicy stacji benzyno-
wej na skrzyżowanie z ul. Żołny. Na ulicy Gruchaczy stoją 4 domy a pracownicy Skody, stacji ben-
zynowej i PeKaO praktycznie nie korzystają z autobusów. Natomiast właściwie wszyscy jadący „do
miasta” mieszkają między Żołny a Kormoranów albo na Gawota, ok. 2 tys. ludzi, którzy nie wia-
domo poco musza dreptać 150 metrów i 2 światła. Obawiam się że autobus trasą S7 nie prędko
pojedzie, skoro jest połączenie 715 przez Karczunkowską i Dawidy.

To by było na razie tyle. Życzę Panu i nam sukcesów i pozdrawiam.

S t e f a n  S z p a l e r s k i

DDrrooggaa RReeddaakkccjjoo

Zwracam się do Was z prośbą o zajęcie się ważną sprawą, jaką wg mnie jest brak przestrzegania
przepisów przeciwpożarowych w Lesie Kabackim.

Na przedłużeniu ulicy Relaksowej, na wysokości wejścia do Powsińskiego Parku Kultury, na
skraju lasu, jest polana, która służy mieszkańcom Ursynowa i nie tylko, jako miejsce wypoczynku
i aktywnego relaksu. Jest na niej wydzielony teren, na którym można palić ogniska, często
korzystając z gałęzi dostarczanych przez leśników. W strefie polany przylegającej do lasy są
ustawione znaki zakazujące palenia ognisk ze względu na zagrożenie pożarowe blisko znajdującego
się drzewostanu. Niestety, nagminnie ten zakaz jest łamany, i to zarówno przez imprezującą
młodzież, jak również przez osoby starsze, często z małymi dziećmi. Ogniska często są na noc
niezagaszane, o czym świadczą tlące się jeszcze na drugi dzień rano ich resztki. Mieszkam na
Kabatach, więc jestem często świadkiem zdarzeń, o których piszę. Zagrożenie pożarem jest więc
ogromne. 

Mając powyższe na uwadze oraz fakt, że nadchodzą upały a stąd zagrożenie pożarowe gwałtownie
wzrasta, proszę Państwa o zajęcie się tą sprawą. Szkoda byłoby, by przez ludzką niefrasobliwość,
czy wręcz głupotę, nasz Las Kabacki poszedł z dymem. Może warto by było wystąpić do Straży
Miejskiej i Policji o objęcie dozorem i służbą patrolową tego terenu.

Pozdrawiam całą Redakcję.

J a c e k  D z i u b i ń s k i

Czego chce nasz Czytelnik PPaann RRoobbeerrtt KKeemmppaa
BBuurrmmiissttrrzz UUrrssyynnoowwaa

AAll.. KKEENN 6611
0022-777777 WWaarrsszzaawwaa
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W dzisiejszym felietonie słów kilka o naszym sąsiedzie – firmie
„Toyota Chodzeń” oraz kilka ciekawostek z bogatej historii i ofer-
ty firmy, a na deser zaproszenie do salonów na wyjątkowe wyda-
rzenie, które będzie miało miejsce już w najbliższy weekend...

Początki rodzinnej firmy „Chodzeń” sięgają roku 1976. Wszystko zaczęło się
od serwisu blacharsko-lakierniczego przy ul. Puławskiej, na rogu z ul. Geode-
tów. Nawiązanie kontaktu z marką Toyota nastąpiło w roku 1986, kiedy to fir-
ma „Chodzeń” stała się pierwszą w Polsce autoryzowaną stacją napraw powy-

padkowych japońskiej marki. Przy serwisie powstał również sklep z oryginalnymi częściami To-
yoty. Od marca 1991 roku, już w niespełna trzy miesiące po podpisaniu umowy z Toyota Mo-
tor Poland, firma „Chodzeń” rozpoczęła sprzedaż nowych samochodów japońskiej marki. Dy-
namiczny rozwój firmy został ukoronowany uruchomieniem w roku 2007 drugiego, reprezen-
tacyjnego obiektu przy ul. Czerniakowskiej, a już w roku 2008, przy ul. Puławskiej przybył naj-
większy w Polsce salon marki Lexus. Wisienką na dotychczasowym torcie firmy „Chodzeń” by-
ło rozszerzenie gamy oferowanych dotychczas modeli aut popularnych oraz premium o auta
luksusowe. Związane było to z otrzymaniem w roku 2012 wyłącznej autoryzacji na sprzedaż
w Polsce samochodów elitarnej marki Maserati.

Obecnie „Toyota Chodzeń” to wiodący dealer japońskiej marki w Polsce. Oba salony
oferują swoim klientom pełen wachlarz motoryzacyjnych usług na najwyższym poziomie.
Oprócz sprzedaży samochodów nowych i używanych, firma udostępnia klientom wzoro-
wo wyposażone serwisy, mechaniczny oraz blacharsko-lakierniczy. W ofercie są również
oryginalne części zamienne oraz akcesoria do wszystkich oferowanych modeli aut, dostęp-
ne również w sklepie internetowym. Każdy zainteresowany otrzyma również szeroki wa-
chlarz propozycji finansowania oraz ubezpieczeń. Ciekawostką, rzadko spotykaną na ryn-
ku, jest możliwość wynajmu boksów dachowych, dostępnych dla samochodów wszyst-
kich marek.

Już w najbliższy weekend, w obu salonach firmy „Toyota Chodzeń” czeka nas ciekawe wy-
darzenie. Do sprzedaży wchodzi właśnie nowa generacja niezwykle popularnego modelu Au-
ris, również w wersji hybrydowej. Ekologiczny układ napędowy wybierał dotychczas co piąty
klient, zamawiający ten model w Polsce. Grono miłośników aut hybrydowych szybko rośnie
również i w naszym kraju, a Toyota ma w tym procesie swój absolutnie pierwszoplanowy udział.
Każdy z nas, mówiąc o samochodzie hybrydowym, z pewnością pomyśli najpierw o modelu
Prius i będzie to absolutnie właściwe skojarzenie. Toyota Prius to prekursor samochodów hy-
brydowych,  dostępny na rynku od blisko dwudziestu lat! 

Z czym kojarzą nam się hybrydowe Toyoty? To przede wszystkim niezawodność i ekologia
układów napędowych, w których silniki elektryczne wspomagają jednostki spalinowe w naj-
trudniejszych dla nich momentach, zwiększając tym samym znacząco żywotność tych drugich.
To też duży zasięg i tania eksploatacja hybrydowych aut Toyoty, które w zestawieniu z wyjąt-
kowo wysokimi wartościami odsprzedaży, dodatkowo zachęcają klientów do takiego właśnie
wyboru. Nie znajdują poparcia w żadnych statystykach obiegowe opinie o awaryjności i skom-
plikowanej budowie aut hybrydowych. Jest wręcz odwrotnie. Jak twierdzą zarówno właścicie-
le takich pojazdów, jak i osoby je serwisujące, konstrukcja auta hybrydowego jest pod wielo-
ma względami prostsza i łatwiejsza w obsłudze od tradycyjnego auta spalinowego. Nie do prze-
cenienia jest też w naszym klimacie niezawodność rozwiązania hybrydowego podczas zimy,
gdy nigdy nie będziemy mieli problemu z uruchomieniem takiego samochodu. Absolutnym hi-
tem Toyoty są trwałe baterie, na które, w ramach specjalnego programu serwisowego,  produ-
cent udziela nawet do 10 lat gwarancji!

Auta hybrydowe Toyoty stają się coraz bardziej powszechne również w naszym kraju. Sły-
ną one z płynnej jazdy, osiąganej m.in. dzięki zastosowaniu bezstopniowej przekładni CVT oraz
bezszelestnej jazdy w trybie elektrycznym. Dowodem na wzrastającą popularność hybryd ja-
pońskiej marki są ich wyniki sprzedaży. Tylko dwa salony firmy „Chodzeń”, które rozpoczęły
sprzedaż tych ekologicznych aut w roku 2011 z wynikiem 6 sztuk, już w roku następnym
sprzedały ich 23, a w 2013 – 137. Podobna ilość hybryd znalazła swój nowy dom również w ko-
lejnym, 2014 roku, zaś w obecnym, do końca czerwca, z salonów firmy wyjechały już 83 hy-
brydowe Toyoty!

Każdy, kto nie miał okazji przetestować hybrydowego samochodu, powinien to zrobić pod-
czas dni otwartych, już w najbliższy weekend. Salony „Toyota Chodzeń”, serdecznie zaprasza-
ją na Puławską 52 i Czerniakowską 102. Do zobaczenia!

Więcej o autach hybrydowych Toyoty, w kolejnych felietonach już wkrótce...

M O T O W O J
M o b i l n y  D o r a d c a  M o t o r y z a c y j n y  A u t o G o +

m o t o @ p a s s a . w a w . p l

MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
Firmy godne polecenia...

Hybrydowe czasy
Piórem Derkacza

Lech Karczewski
artysta grafik

Uczestniczenie w X Międzynarodowym Plenerze Malarskim w Platerowie to nie tylko czas na
realizację własnej twórczości, ale i miejsce spotkań z ciekawymi ludzmi. To również miejsce i czas,
aby w czasie autoprezentacji pokazać swój artystyczny dorobek. Jest to też wspaniała okazja do
poznania lokalnych zwyczajów. Najbardziej zaciekawił mnie zwyczaj otwarcia pierwszej butelki
w czasie wycieczki autokarowej. W okolicach Platerowa następuje to po przejechaniu pierwszego
mostu. Pokonywanie następnych odbywa się w sposób łatwy i przyjemny. Bywa i tak, że radosna
wycieczka pojedzie o jeden most za daleko!. Zawsze jednak wraca się tutaj do tego pierwszego
mostu tego, który jest tak blisko domu.

J e r z y  D e r k a c z

Urząd Dzielnicy Ursynów
znalazł pieniądze na opła-
cenie animatorów, którzy
będą organizowali zajęcia
dla dzieci na pięciu przy-
szkolnych boiskach. Pozo-
stałe szkolne obiekty spor-
towe także zostały udo-
stępnione, ale animato-
rów na nich nie będzie. 

W tym tygodniu – czyli od 13
do 17 lipca – harmonogram za-
jęć z animatorami kształtuje się
następująco:

– Liceum Ogólnokształcące nr
70 – od poniedziałku do piątku
w godzinach 17.00 – 21.00

– Gimnazjum nr 91 – od po-
niedziałku do piątku w godzi-
nach 16.00 – 21.00

– Gimnazjum nr 92 – od po-
niedziałku do piątku w godzi-
nach 16.00 – 21.00

– Szkoła Podstawowa nr 310 –
cały tydzień z weekendami włącz-
nie w godzinach 16.00 – 21.00

– Szkoła Podstawowa nr 340
– Poniedziałek 15:00 – 20.30;
Wtorek 15:00 – 19:30; Środa

15:00 – 19:00; Czwartek 15:00
– 20.30; Piątek 16.00 – 21.00

Animatorzy – nauczyciele wy-
chowania fizycznego lub instruk-
torzy sportu - nie tylko będą or-
ganizowali zajęcia, ale też za-
opiekują się dziećmi. Grafiki na
kolejne tygodnie zajęć z anima-
torami będą publikowane na
stronie urzędu www.ursynow.pl. 

Dostępność boisk bez anima-
torów prezentujemy poniżej:

– Szkoła Podstawowa nr 16
ul. Wilczy Dół 4

do 19 lipca od godz. 17.00 do
21.00

od 20 lipca do 31 sierpnia od
godz. 9.00 do 21.00

– Szkoła Podstawowa nr 96
ul. Sarabandy 16/22

od poniedziałku do piątku w
godz. od 7.00 do 18.00

w okresie od 10 sierpnia do
28 sierpnia w godz. 18.00 do
20.00

– Szkoła Podstawowa nr 100
ul. Taneczna 54/58

codziennie w godzinach 9.00
do 19.00

– Szkoła Podstawowa nr 318
ul. Teligi 3

od poniedziałku do piątku w
godz. 8.00 do 18.00

– Szkoła Podstawowa nr 319
ul. ZWM 10

codziennie w godz. 9.00 do
21.00

– Szkoła Podstawowa nr 323
ul. Hirszfelda 11

codziennie w godz. 8.00 do
21.00

– Szkoła Podstawowa nr 330
ul. Mandarynki 1

poniedziałek, środa, czwartek
w godz. 16.00 do 22.00

wtorek i piątek w godz. 16.00
do 20.00

sobota, niedziela w godz. 8.00
do 22.00

– Szkoła Podstawowa nr 336
ul. Małcużyńskiego 4 codzien-
nie w godz. 8.00 do 20.00

– Szkoła Podstawowa nr 343
ul. Kopcińskiego 7

poniedziałek, czwartek, pią-
tek w godz. 17.00 do 20.00

sobota, niedziela w godz.
10.00 do 16.00

– Gimnazjum nr 93 ul. Szolc-
Rogozińskiego 2

codziennie w godz. 10.00 do
20.00

– Gimnazjum nr 94 ul. Na
Uboczu 9

codziennie w godz. 8.00 do
17.00

– Gimnazjum nr 96 ul. Wo-
kalna 1

od poniedziałku do piątku w
godz. 8.00 do 22.00

– CIX Liceum Ogólnokształ-
cące ul. Warchałowskiego 4

od poniedziałku do piątku w
godz. 16.00 do 22.00

Dzielnicowe boiska w Parku
Jana Pawła II, przy Lasku Brzo-
zowym, przy Dembowskiego
oraz Olkówek są dostępne cały
czas, a na Orliku tuż obok parku
Przy Bażantarni, przez całe wa-
kacje jest prowadzona Letnia
Szkółka Piłkarska. 

A P C

Nareszcie wybrane boiska z animatorami

Nic, tylko grać w piłkę!
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ELASTYCZNA pożyczka do
25000 zł, tel. 663-271-508

POŻYCZKA NAWET NA
OŚWIADCZENIE, SZYBKO 
I SOLIDNIE, 510-827-840

POŻYCZKI W 24h (TAKŻE Z
KOMORNIKIEM), 790-564-948

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
601-336-063

KUPIĘ każde
elektronarzędzia oraz 

każdy inny sprzęt budowlany.
Odbiór osobisty. 
Tel. 690-613-031

KUPIĘ płyty 
winylowe i CD

dojazd, 
609-155-327

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

SKUP KSIĄŻEK,
każda ilość, 

wszystkie dziedziny 
dojazd,

602-254-650

OKAZJA ! 2 pok. 38,2 m2,
Żoliborz - cegła, wys. 3 m,

p.I/III, własność hipoteczna,
nieobciążona. 

Super lokalizacja, cisza,
zieleń, przy metrze

Słodowiec !!!. 
Tel. 22 643-10-63; 

601-720-840, 501-231-853.
Cena ofertowa 285 tys. 
do lekkich negocjacji.

PILNIE poszukuję 
do wynajęcia kawalerki 

na Ursynowie, 
506-063-818

SPRZEDAM mieszkanie w
Piasecznie, 38 m2 dwupokojowe z
miejscem parkingowym, 
ul. Zagajnikowa, 
tel.: 88-00-37-609

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

AA ANGIELSKI, 503-765-393
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 691-502-327

BUDOWLANA Wilcza Góra
1000 m2, 285.000 zł, 
601-339-040

DZIAŁKĘ 1260 m2 z domkiem,
27 km od Warszawy, sprzedam,
608-49-42-44

SPRZEDAM dom Ursynów-
Grabów, dobra cena,
bezpośrednio, 697-775-519

FIRMA sprzątająca zatrudni
osoby do sprzątania w obiektach
handlowych o dużych
powierzchniach przy 
ul. Mszczonowskiej w Jankach 
( 661-991-573; 785-504-652 ) oraz
ul. Puławskiej w Piasecznie 
( 661-582-173 ).

FIRMA zatrudni na 1/2 etatu
gospodarzy domów. Mile widziani
sprawni renciści i emeryci, 
605-613-451

KIEROWCĘ na pół etatu do
piekarni w Piasecznie, 
22 756-71-76,
piekarniawzorowa@gmail.com

MAZURY 7 dni od 540 zł 
z wyżywieniem, 

jezioro, las, kameralnie. 
Tel. 89 621-17-80

www.szczepankowo.pl

POKOJE nad morzem -
Władysławowo. 
Cena od 30 zł/osobodoba. 
Tel. 509-92-48-66

ANTENY, 603-375-875
BEZPYŁOWE cyklinowanie,

malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

DEZYNSEKCJA, 22 642-96-16
DEZYNSEKCJA, 606-652-601
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, malowanie elewacji -
kilkunastoletnie doświadczenie,
501-624-562

DOCIEPLANIE poddaszy -
solidnie, 501-624-562

DOMOFONY, 603-375-875
GLAZURA, remonty, 

796-664-599
HYDRAULIKA, montaż, 

awarie, całodobowo, 
502-490-846

HYDRAULIKA, remonty, 
602-651-211

KOMPUTERY 
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894-46-67, 

602-301-214

KOMPUTERY serwis,
sprzedaż, FLYCOM, 
Pasaż Ursynowski 9, 

tel. 22 644-26-05, 
601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374

MALOWANIE
722-920-650

MALOWANIE mieszkań, 
605-083-202

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych i
elektrycznych, płyt, odkurzaczy, 
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA, awaryjne
otwieranie okien i drzwi, 
602-181-707

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65
501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, CANDY, WHIRPOOL,
ELECTROLUX, itp., 22 644-52-59,
501-122-888

NAPRAWA
TELEWIZORÓW
502-288-514

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW

22 641-80-74

PRANIE dywanów, tapicerki
meblowej. Tanio i solidnie,
SOLPRA, 798-034-056

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie
501-535-889

REMONTOWO-BUDOWLANE.
Ogrodzenia, 513-137-581

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 

608-303-530

SZKLARSKIE, 
ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 
502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICERSTWO, 22 618-18-26,
22 842-94-02

WIERCENIE, 
KARNISZE, itp.
608-303-530

WYCINKA drzew, oczyszczanie
działek, prace ogrodnicze, 
519-874-891

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37, 
22 671-15-79

DOM OPIEKI, Piaseczno, 
601-870-594

HERBALIFE, gwarancja,
konsultant  Michał Łuczyński

22 644-79-28, 
601-313-313

LEKARZ seksuolog, 
22 825-19-51
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Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Dla kDla k ażdego coś miłego...ażdego coś miłego...
Nagrodę za rozwiązania otrzymuje EEwwaa BBeeddnnaarrcczzyykk
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 648-44-32 w
poniedziałek między godz. 12.00 a 12.30 .
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Podczas akcji „Lato w Mieście 2015 na Ursynowie” Dom Sztuki organizuje następujące warsztaty
artystyczne dla dzieci i młodzieży:

- „Letnie Zabawy Dłutem i Kredką” (rysunek, malarstwo, rzeźba w glinie; prowadzi artystka
plastyczka Jolanta Frieze) – wtorki i czwartki: 04, 06, 11 i 13 sierpnia, w godzinach 09.30-10.30
i 10.45-11.45;

- „Bębnij ile sił!” (gra na bębnach afrykańskich; prowadzi perkusistka Katarzyna Zadora) –
poniedziałki i środy: 17, 19, 24 i 26 sierpnia, w godzinach 9.30-10.30 i 10.45-11.45.

Udział w warsztatach jest bezpłatny. W warsztatach mogą brać udział grupy i osoby
indywidualne. Zapisów można dokonywać osobiście lub telefonicznie w sekretariacie Domu
Sztuki. Ilość miejsc ograniczona. Akcja „Lato w Mieście 2015 na Ursynowie” jest finansowana ze
środków Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy.

Ponadto Modelarnia Lotnicza SMB „Jary” (ul. Służby Polsce 1) zaprasza dzieci i młodzież na
bezpłatne zajęcia modelarskie, które odbędą się w dniach 17-31 sierpnia w godzinach 16.00-20.00.

W Galerii Domu Sztuki czynna jest wystawa uczestników warsztatów plastycznych (dzieci,
młodzieży i dorosłych – w tym seniorów, prowadzonych w Domu Sztuki, finansowanych ze
środków Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy). Wstęp wolny.

VAGABUNDUS
NNiieeddzziieellaa 1199..0077..22001155 ((śśllaaddaammii II..BB.. SSiinnggeerraa))
Wycieczka rowerowa upamiętniająca 24-tą rocznicę śmierci Isaaca Bashevisa Singera, laureata

Nagrody Nobla w dziedzinie literatury. 
Przebieg trasy: Metro Młociny - kamień Ułanów Jazłowieckich - Dziekanów - kampinoski szlak

rowerow północną granicą Puszczy - Palmiry - Adamówek - Czeczotki - Cybulice Duże - Leoncin
(przejazd ulicą Isaaca B. Singera) - Michałów - Głusk - Kazuń Nowy - Nowy Dwór Maz. (ok. 75 km,
przeważnie po drogach leśnych i terenowych)

Przerwa na posiłek w Starej Dąbrowie, sklepy w Starej Dąbrowie i Leoncinie.
Powrót poc. KM z Nowego Dworu Maz. w godzinach popołudniowych.
Zbiórka o godz. 9.00 pod stacją metra Młociny (wyjście od strony płn),
Prowadzą: Irma Żbikowska (e-mail: zirma@interia.pl) i Grzegorz Bzdak 
(e-mail: byku121@wp.pl)

NNiieeddzziieellaa 2266..0077..22001155 ((nnaa ppóółłnnoocc oodd NNaassiieellsskkaa))
Wycieczka rowerowa na trasie Studzianki Nowe - Wągrodno - Paulinowo - Chrcynno - Pniewo

- Poniaty - Chmielewo - Kowalewice - Strzegocin - Kościesze - Gotardy - Ślubowo - Gąsocin - zabyt-
kowa pustelnia w leśnym uroczysku - Łopacin - Bądkowo - Nowa Wieś - Żochy (ognisko) - Brodzię-
cin - Bądkowo - Łopacin - Gąsocin (75 km).

Wyjazd poc. KM 15303 (kierunek Działdowo) z W-wy Zach. peron 8. o 08.24, W-wy Gdańskiej
o 08.38, W-wy ZOO o 08.41, W-wy Praga o 08.45. Przyjazd do Studzianek o 09.35. Zbiórka na sta-
cji po przyjeździe 

pociągu. Powrotne pociągi KM z Gąsocina o godz. 17.05, 17.54, 18.50, 19.06, 20.33.
Prowadzi: Anna Szczepanek (e-mail: anna_sz@wp.pl)

UUrrssyynnoowwsskkaa ppoottaańńccóówwkkaa
W sobotę, 25 lipca w godz. 16.00 – 21.00 zapraszamy wszystkich mieszkańców na ursynowską,

międzypokoleniową potańcówkę, która odbędzie się w amfiteatrze Parku Kultury w Powsinie.
Tego wieczoru będziemy szaleć w tanecznych rytmach największych światowych przebojów. Nikt

nie będzie mógł narzekać na nudę! Wśród atrakcji oprócz tanecznych rytmów dla wszystkich
chętnych, zawodowi tancerze z Akademii Tańca PASO zorganizują, krótkie warsztaty taneczne, pod-
czas których będzie można nauczyć się: SAMBY, CHA –CHY, SALSY, TANGA i BACHATY!

Dodatkowo oprócz muzycznych atrakcji na uczestników dancingu czekać będzie plenerowa ka-
wiarnia pod parasolami, w której będzie można miło spędzić to sobotnie popołudnie i wieczór. Już
dziś zarezerwuj sobie czas. Weź partnera lub partnerkę i przyjdź potańczyć na świeżym powietrzu!
Oczywiście zapraszamy też tych bez pary!
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